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F i izmowy w Luiasi®
O dkąd p rzedstaw iciel N iem iec zasiadł 

■w K adzie L ig i N arodów , s ta je  się k ażd a  s e ­
s ja  R ad y  okazją  d la  sp o tk ań  i po litycznych  
rozm ów  m iędzy nim a  m inistram i daw nei 
Rn ten ty . N iek tó re  z n ich, ja k  s ły n n a  roz­
m owa w  T bo iry  lub o s ta tn ia  konferencja  
w e w rześniu  b . r., posunęły  pow ażnie n a ­
przód spraw ę p-ero-attniieslia. m iędzy F ran c ją  
i  A ng lją  z jednej, a  N iem cam i z drugiej 
strony. W e w rześniu porozum iano się m ia­
now icie oo do u stanow ien ia  kom isji ek sp er­
tów  d la  osta tecznego  u s ta len ia  w ysokości 
i  sposobu sp ła ty  odszkodow ań niem ieckich 
o raz kom isji k o n sta tacy jn o -k o n cy ljacy jn e j, 
k tó ra b y  zastąp iła  obecną okupację w ojsko­
w ą  w  N adrenji. E ksperc i m ają  być w k ró t­
ce  przez rząd y  m ianow ani i N iem cy naugół 
o czeku ją  spokojnie ich decyzji, w iedząc, że 
F rancuzi, k tó rzy  z odszkodow ań m a ją  o trzy ­
m ać 52 proc., s ą  w  sprawmch pieniężnych 
sk ąp i i nieustępliwo. Z resztą ogrom ny roz- 
'k w it gospodarczy  um ożliw ił Niemcom sp ła ­
cić bez w iększych trudności ra ty  roczne, 
u sta lone  w  planie D aw esa, a  w ynoszące od 
ro k u  1925 —  1 m iljard , 1.220 miljonów, 
1.5u0 m ilionów  i 1.750 iniljonów m arek  zło­
ty ch . Go p ia w d a  po  skończeniu  okresu  u l­
gow ego p rzychodzi te raz  kolej n a  w ysoką 
ratę dw a i pół m iljarda  m arek , jed n ak  Niem 
cy  liczą n a  to , że w ierzyciele wre w łasnym  
in teresie  nio b ęd ą  już d alszych  rat, śrubo­
w ać w górę, gdyż im  wyższe ra ty , tom  w ięk­
szy  m usi być  ek spo rt niem iecki celem  zdo­
bycia w alu t obcych n a  sp ła tę  d ługu.

Główmy a ta k  dyplom acji niem ieckiej 
sk ie row any  je s t obecnie przeciw' p rzed łuże­
n iu  okupacji N adrenji przez w ojska frnniko- 
angielsko-w loskie. T eza  p. S tresem anna 
brzm i: m usim y uzyskać  opróżnienie N adre- 

!n ji za raz  i zadarm o. D laczego „m usim y11? 
j D la tego , że N iem cy w ypełn iły  już w szyst­
k ie  sw e zobow iązania z T ra k ta tu  W ersa l­
skiego w yn ikające ,, k tó ry ch  gw aran c ją  by ła  
w łaśnie o k u p ac ja  N adrer.ji. A  d ług i repara- 
C-yjne? D ługów  —  odpow iada p. S trese- 
m ann  —  nie m ożem y spłacić w  jednym  lub 
w  dw óch la tach , rozłożone być one m ają 
n a  la t  62!

S tanow isko  F ran c ji i A nglji je s t w ręcz 
przeciw ne. N iem cy —  mówi p. B riand —  
ńe m ają żadnego p raw a do żądania w cze­

śniejszej ew akuac ji N adrenji, k tó ra  ma 
trw ać  do  ronu  1930 (K oblencja-), w zględnie 

jdo roku  1935 (M oguncja). Je ś li p rag n ą  uzy­
sk a ć  skrócenie ty ch  term inów , to  m uszą za 
to  zapłacić, a  m ianow icie m uszą zgodzie się 
n a  u sta len ie  i kom ercjalizację  odszkodow ań 
oraz n a  utw orzenie w  N adrenii specjalnej 
kon tro li, w ykonyw anej przez kom isję kon- 
sta-tacj jno-koncyljiacyjną.

Pogląd niem iecki znalazł świeżo w yraz 
w  przem ów ieniu kanclerza Mullera na przy- 
ę-oiu, w ydanem  przez p rasę  berliń ską  na 

cześć rządu  Rzeszy.
„Świat mus, się dowiedzieć — oświad­

czył kanclerz — że naród niemiecki jedno­
czy się około jednego żądania, a mianowi­
cie żądania ewakuacji. Punktem wyjścia 
żądania jest i pozostanie stanowisko praw­
ne. Żądanie ewakuacji Nadrenji stanowi 
jednocześnie spra.wTę polityczną o znaczeniu 
pierwszorzędneim. Zwolennicy wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów uważają za rzecz 
samo przez się zrozumiałą, że Niemcy zo­
staną w L .ize  Narodów uznane za mocar­
stwo równouprawnione. Z ideą równoupraw­

nienia niegodzi się jednak dalsze trwanie
okupacji. Okupacja, w myśJ T raktatu Wer- 
salskiego, ograniczona czasowo, nie stano­
wi gwarancji bezpieczeństwa. Okupacja nie 
jest również gwarancją świadczeń, i lian Da­
wesa fuukejonowałęjeo znalazło potwierdze­
nie w sprawozdaniu agenta reparacyjnego. 
Obecnie brak ostatecznego rozwiązania, k tó­
ro może być znalezione tylko wówczas, gdy 
zdolności płatnicze 'Niemiec zostaną ponow- 
nie dokładnie zbadane11.
Gdy w przededniu  rokow ań w  Lugano 

kanclerz staw ia  żądanie ew akuac ji w  tak  
stanow czej form ie, to trudno  oczywiście 
spodziew ać się, b y  p. S tresem ann  doszedł 
p rędko  do zgody z p. Briandem  i Cham ber­
lainem . K anclerz poszedł jed n ak  w swej 
mowie znacznie dalej, bo zażądał przyłącze­
nia A ustrji do Niemiec. Oto ustęp  tego nie­
słychanego ośw iadczenia:

„Obecnie sprawa Ynschhusu, dla które­
go procedura została ustalona w Traktach 
Wersalskim, nie jest podnoszona jako żą 
danie aktualne ani ze strony niemieckiej, 
ani też anstrjackiej. Mimo to Niemcy nie 
mogą się wyrzec założeń dla Anschlussu, 
które zawarte są nawet w Traktacie Wer­
salskim. Anschluss nie pozostaje w sprzecz­
ności z prawem stanowienia narodów'. Nie 
istnieje naród „uctrjacl-ci, istnieje tylko nie­
miecki szczep, zamieszkały w Austrji. Tak 
jak BrctcrOzycy są. Francuzami, tak i 
austrjncy są nicmoami. Jesteśmy jedmym 
narodem. Gały naród niemiecki zajmuje sta­
nowisko zgodne w k ^estji anschlussowej11. 
Po raz pienv.szy inórvi kanclerz  Niemiec

0 A nszlusic, jako  o celu po lityk i n iem iec­
k iej, choć oo praw da nie ak tualnym , i broni 
prawa Niemiec do przyłączenia A ustin  F rań  
cja i Anglja- m ogą z tych  w ynurzeń w yw nio­
skow ać, że g d y  Nad ren ja  zostanie opusz­
czoną przez ich w ojska, to  A nszluss . . .  s ta ­
nie się d la  Niemiec ak tualnym . T rudno  p rzy ­
znać kanuclerzow i Mullerowi ty tu ł zręczne­
go dyplom aty . Sam do sta rczy ł p. B riandow i 
w alnego argum en tu  przeciw  opróżnieniu 
N adrenji. I  znowu u tru d n ił porozum ienie 
w L ugano. P rclud ja  do rozmów' n ad  p ięk ­
nem jeziorem  szw ajcarskiem  są zaiste nie­
wesołe.

P. Woidemar^s Dez knnea. -
A k u ra t w rocznicę słynnej uchw ały  Śla­

d y  Ligi w sprawne sporu polsko-litew skiego, 
zapadłej w  obecności m arsz. P iłsudskiego, 
s tan ą ł zowu przed R adą p. W olderriaras ze 
zw ykłem i skargam i na zaborczość Polski
1 ze zw yk łą  niechęcią do naw iązania  z nią 
stosunków ' pocztow ych i handlow ych. Pre- 
m jer litew ski je s t zdania, żc lo k a ln y  ruch 
gran iczny  na razie w ystarczy , a  inne s to ­
sunki p rzy jdą , gdy  Polska odda W ilno. 
W szystko  więc zależy od Polski;" a  Liga 
N arodów  nie może mieć pretensji do za ła t­
w ienia sporu, k tó ry  tn v a  od wieków.

Stanow czo za dużo robi się p. W olde- 
m arasow i zaszczytu, pow ołując go przed 
R adę L ig i dla w ygłaszania  mów an typo l­
skich. Je ś li Rada Ligi z nim nie skończy, to 
P o lska  w'im.na ośw iadczyć, że spTawą sie nie 
in teresu je  i spór kończy. Niech następ n a  se ­
sja R ady  będzie już bez W oldem arasa,

ax.
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Kalde organy liegera 

Każde organy Riegera 

Każda organy Riegera 

Każde organy R :egera 

Każde organy Riegera

są SDecjalnem dziełem.
n

ooarte na 55 letniem doświadczeniu i itałem studiowa­
niu wszystkich ulepszeń, organów świata.

są produktem najlepszej wiedzy, możności i mistrzow­
skiej zdolności zespołu z-ozonego z 9 urzędników i 160 
robotników — specjalistów.

są budowane u nas z materjałów odpowiadt iących naj­
wyższym wymaganiom, zakupionycn za gotowkę.

są budowane w specjalnych na ten cel za kłaaach wyno­
szących 20.000 m2 powierzchni zabudowanej — które 
wyłącznie przewidziane są do budowy organów.

r*a7f!Tr n r n ^ m f  P i n n a P ! )  oi^-mWpefwną gwarancję, jakiej w bad*wńjctwie organ 
M £ U b  U l y a t i j f  I L C y C l  a  prawic nigdzie nje znrjdzie.

Każde organy Riegera zyskują i utrwaiaja światowe haslc Firmy.

Żadna inna Firma nio może Was lepiej obsłużyć od naszej. 
Żądajcie od nas odnośnych prospektów.
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Woidemaras nudzi 4adq, lecz nie bsz skutku,
PRASA BERLIŃSKA — JAK ZWYKLE — PO STRONIE UPARTEGO LITWINA. 5

Lugano. 13. XII. (PAT.) Wczoraj wieczo­
rem Briand odwiedził znowu Stressemana i od­
był z nim przeszło póiuorac odzinną konferen­
cję. O szczegółach tej konferencji narazie pra 
sie nic nie wiadomo, gdyż dotychczasowe roz-

Berlin. (PAT) Dzienniki nacjonalistyczne 
zajmują wyraźnie stanowisko przychylne dla 
Litwy.

Nacjonalistyczna „Borsen Zeitung“ po-.wje 
na naczelnem miejscu obszerny wywiad swego 
korespondenta w Lugano z Woldcmarasem.

Organ lw. W estarpa ..Kreuz-Zeitung11 przy­
tacza obszernie wywody p. Woldemarasa, 
twierdząc, że spirawiiy one wielkie wrażenie(?) 
na słuchaczach i nazywa W oldemarasa dziel­
nym obrońcą interesów Litwy.

I-Iugenbergowski „Lokal Anzeiger11 wyla- 
muje się jednak częściowo z tego wyraźnego 
frontu, nazywając mowę W oldemarasa prze­
wlekłą.

Centrowa .,Germanią1,1 podnosi, że debata 
nad sprawą polsko-litewską rozpoczęła się, 
„ak zwykle, od "ugięgo częc2ącego p lr^o y er 
Woldemarasa. Mowa jego trwała, jak podkreśla 
..G .rm ania11 nicmriej riż  godzinę i 40 minut. 
Kiedy premjer litewsk' skończył mówić, roz­
poczęła się powszechna ucieczka z sali obrad, 
b "w et poszczególne fotele członków Rady 
opróżniły się. Specjalnie wyczernany by! 
Chamberlain; udał się on do niżej położonej czę 
ści sali. siadł tam ,przy otwarłem oknie i ocie­
rał pot ze skroni. „Germania11 podin-csi jednak 
że. że wywody Yi oidemarasa miały znaczenie 
wysoce polityczne. Dziennik przytacza atak: 
Woldemarasa przeciń- historyc7>nomu(!) a.nek- 
sjc-nizmow:'(!) Polski, podkreślając, że w zwną- 
zku z tern W cldemaras wspomniał o kory ta­
rzu. (To znaczy o Pomorzu, co Niemcom było 
szczrgóllnie miłe. Uw. R.ed.)

Prasa demokratyczna w depeszach swoich 
korespondentów z Lugano traktuje mowę p. 
Woldemarasa niemal ironicznie.

mowy Brianda ze Stresemanem osłonięte są 
ścisłą tajemnicą. Tylno tyle przeniknęło z tej 
rozmowy do kół dziennikarskich, jakoby 
B rand  zaproponował Strcsemanowi nowy spo­
sób uregulowania sprrwy komisji konsyiucyj I 
ncj., I

Agencja .U.nited Press11 w depeszy z Ru­
gano, zamieszczonej na  łamach ,A ch t Uhr 
Abendblatt11 stwierdza, że przy dwugodzinnej 
mowie W cldemarasa nie zdrzemnęli Się tylko 
ci członkowie Rady, którzy cierpią na chroni­
czną bezsenność. "■

We Francj! złe wrażenie.
Warszawa 13/12 (Telef. wł.). Jak  można 

wnioskować ze sprawozdań telegraficznych, na 
desziyeh z Lugano do Paryża, wczorajsze wy­
stąpienie Woldemarasa na formu Rady w yw oJ 
lało wrażenie jak najgorsze. Dwugoażńne wy­
stąpienie, ton gwałtowny i brutalny wobec Pol­
ski, powtarzanie starych argumentów i trywial­
ne żarty, wreszcie cynizm, z jakim Woldem^ras 
potraktował konferencję ambasadorów, tak  na­
stroiły andytorjum przeciwko Woldemarascwi, 
że odezwał się jakiś głos

„Polska niespodziewanie znalazła 'ćwietnefw 
adwokata w swej sprawie. Jest nim. Wolda- 
maras’1.

Korespondent „Tim esńw11 donusi, że WoL 
demaras wytworzył atmosferę b. ciężką, któ­
ra usposobiła przeciwko niemu radę i audy 
torjum.

A n t o n i  R o t b e
K r a k ó W ,  S ł a w k o w s k a  2 0 *

p o l e c a :  i
Kadi.dła w kilku- rodzaiaeb, — Oliwę do palenia 
n ie z a w o d n ą  potf g w a r a n c ją , — Knotki do 
oliwy i węgielki do trybulaiza, — Świece Kościelni 

we wszystkich gatunkach. 1017
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d ace iD isza ln n i?.. Ukraiński projekt szkolnictwa mniejszościowego
Gen. Federacja Pracy, „Fra k cja 4 i P P S .

N iek tó re  p ism a „san ac ji44 bardzo  życzli­
wie odnoszą się  do PPS-. „ F ra k c ji14. Np. 
„G los P raw d y 4* już  zupełnie zapom niał, ja k  
a ta k o w a ł pos. Jaw orow sk iego  za jego so­
ju sz  z „C hjeną44 w radzie  m. W arszaw y , ja k  
zarzucał pos. M alinow skiem u u trzym yw anie  
stoeunnków  z defenzyw ą i  t. d. J e s t  teraz  
o b rońcą  „ F ra k c ji’4. . N a to m ias t poznański 
„P rzeg ląd  P o ran n y " p o p ie ra  G enera lną  F e­
d e rac ję  P racy .

„Nowe sposoby — czytamy w tom piś­
mie — organizowania k lasy  robotniczej 
wskazała grupa publicysów, skupiona d-o 
doła „Przełomu'1, organu Związku Naprawy 
Rzpltej (obecnie Zj. Pr. W. i M.) oraz pis­
ma syndykalistycznego „Solidarność Pracy41, 
z Jerzym Szurigiem na czele. Grupa ta  pod­
niosła potrzebę syndykaliżnru, t. j. oparcia 
niezawisłości gospodarczej klasy robotni­
czej na silnym ruchu zawodowym, zupełnie 
odpartyjnionego i poświęcającego się obro­
nie zawodowych i gospodarczych postulatów 
tej klasy.

i Klasa robotnicza okazała wielkie zrozu­
mienie dla tego hasła. Dziś istnieje już wiel­
k a  centrala syndykalistyczna ruchu zawo­
dowego: Generalna Federacja Pracy, a  „So­
lidarność Pracy41 głosi ha-sła syndykalistycz- 
ne na całą Polskę44.
O „ F ra k c ji44 „P rzeg ląd  P o ran n y 44 nie 

.wspomina.
S am a zaś „ F ra k c ja 44 je s t  z a ję ta  obecnie 

głów nie walka,* z P P S . „P rzed św it14 donosi, 
ze w  W arszaw ie odbyło  się posiedzenie Okr. 
K om. R ob. ..F rak c ji44, w , k tó rem  szeroko 
om aw iano spraw ę bójek  z „cek aw istam i44. 
Zdaniem  „frak ó w 44 bójk i te  zo s ta ły  w yw o­
łane przez odezw ę P P S ., k tó ra  w zyw ała do 
odbieran ia  p ra c y  członkom  „ F ra k c ji44 i  s to ­
sow ania terro ru .

N iek tó re  za jśc ia  w  W arszaw ie „zosta ły  
w yw ołane bezpośrednio  przez obelgi m io ta­
ne ze s tro n y  eekaw istów  n a  w arszaw skich  
robo tn ików 44.

W  uchw alonej rezo lucji „ F ra k c ja 44 oś­
w iadcza:

„W. O. K, K. P . P. S. d. Fr. Rew. stwier­
dza. że przy zajściach tych nie było milicji 
porządkowej.

W. O. K. R. P. P. S. d. Fr. Rew. stwier­
dza, że cekawiśei podnosząc alarm z powo­
du zajść w Warszawie umyślnie przejaskra­
wiają niektóre wypadki, jednocześnie ukry­
wając przed opinją publiczną, żo korzystają 
oni stale z troskliwej opieki policji, pod 
której ochronę stale się uciekają i o opiekę 
tą przed masami robotni czerni proszą14. 
K orzystan ie  z opieki n ie  je s t czem ś ka- 

rygodnem . A le w łaśn ie  socja liśc i z F F S . za ­
rzu ca ją  „frakom 44, że cieszą sie oni dziw ną 
pobłażliw ością i w yrozum iałością  ze s tro n y  
policji. W edług  „R obotnika.44 po lic ja  w a r­
szaw ska  aresz tu je  p rzy  b ó jk ach  zarów no 
napastn ik ó w  z „ F ra k c ji44, ja k  napadn ię tych  
i tych  o sta tn ich  w ypuszcza . . .  później.
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Budżet Min. Spraw Zagr.
Na środowem posiedzeniu sejmowej komisji 

budżetowej omawiano budżet Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Na życzenie przewodni­
czącego zaniechano omawiania spraw politycz­
nych. Mówiono więc prawie wyłącznie o po. 
6elstwach, konsulatach, funduszu propagando­
wym i t. p.

Pąństwo polskie posiada ogółem, jak  podał 
referent pos. Kościałkowski, 77 konsulatów eta. 
towych i 33 honorowych. Skodyfikowano prze­
pisy konsularne i opracowano nowe taryfy kon­
sularne. Daje się zauważyć wzrost dochodów, 
co jest dowodem wzmożenia ruchu handlowego 
i turystycznego.

Dochody M. S. Z. m ają wynosić ospiem 
12,150.000, w ydatki przeszło 55 miljonów Wa­
żną pozycją jest fundusz dyspozycyjny, pmlimi 
nowany w wysokości 7,200.000 zł„ czyli o 
700.000 zł. więcej niż w roku bieżącym. Pod­
wyżkę tę pos. W yrzykowski (. Wyzwolenie") 
uznał za nieuzasadnioną. Pos. R ataj („Piast") 
zaproponował obniżenie, a  pos. Kornecki (KI. 
Nar.) żądał zmniejszenia funduszu do połowy, 
zastrzegając się; że nie czyni tego ze wzglę­
dów politycznych. Wicetfiin. Wysocki wskazy­
w ał że fundusz dyspozycyjny musi być duży; 
gdyż z niego czerpią nasze placówki zagra­
niczne.

Oprócz funduszu dyspozycyjnego Linieje 
fundusz propagandowy w wysokości 5200.000 
zł. Pos. Kornecki proponował, by fundusz ten 
obniżyć o półtora mlljona złotycii.

M. S. Z. żąda także funduszów na podwyżkę 
uposażeń pensyjnych i kontraktowych Wicemi 
nister Wysocki oświadczył, że podwyżka upo­
sażeń pensyjnych i kontraktowych jest kcniecz 
na, gdyż urzędnik dyplomatyczny urzęduje nie 
ty lko przy biurku, lecz całym trybem życia mu­
si wnikać w nurt innych narodów i wszędzie

T ylko  lakon iczną  w iadom ość podały  
dziennik i o obradach komisji oświatowej 
nad w nioskiem  klubu ukraińskiego o orga­
nizacji szkolnictw a m niejszościowego. Zbyt 
je d n a k  w ażn a  to  spraw a, b y  ją  m ożna było 
zbyć suchą w zm ianką, lub p aro m a frazesa­
mi. W iąże się bow iem  organicznie z ca ło ­
k sz ta łtem  zagadn ien ia  naszego  s to su n k u  do 
m niejszości na rodow ych, d o tyczy  nnjw aż- 
n iejszego w  niem  m om entu.

W niosek k lu b u  uk ra ińsk iego  ro zp a try ­
w an y  n a  kom isji ośw iatow ej Sejm u w  dniu 
5 b. m. zaw ierał projekt ustaw y ujęty  w 10 
artykułów. S tanow i on próbę regu lac ji p ro ­
blem u szkolnego d la  R usinów , B iałorusinów  
i L itw inów ... W ażniejsze jego postanow ienia  
są  następ u jące ;

Oo do szkół pow szechnych, to  w gm i­
nach , m ających  ponad  50 proc. ludności ru ­
sk ie j, b ia ło rusk iej lub  litew sk ie j, m iałyby 
pow stać państw ow a szkoły  pow szechne z ję ­
zykiem  -wykładowym, k tó ry m  m ówi w ięk­
szość danej gm iny. W gm inach o m niejszym  
procencie  m niejszości państw o  tw orzy osob­
ne szko ły  m niejszościow a, o ile je s t 20 (!) 
dzieci n isk ich , w zględnie b iałorusk ich  lub 
litew sk ich ; jeśli zaś ty c h  dzieci je s t  m niej 
niż 20, to  państw o  p o s ta ra  sie d la  nich 
o n au k ę  ję z y k a  o jczystego  w  szkole pol­
skiej.

L iczba średnich szkół o g ó ln o -k sz tak ą- 
cych, seroinarjów  nauczycielsk ich  i szkół 
zaw odow ych m a odpow iadać stanow i liczeb­
nem u każdej z trzech m niejszości. P o n ad to  
zaś, jeśli w  jak im ś pow iecie rodzice 30 (!) 
dzieci zażąd a ją  założenia  jednej z tych  
szkół n a  trzy  m iesiące przed  początkiem  
ro k u  szkolnego, państw o założy ją  z nowym  
rokiem  szkolnym .

Szkoły  d la  dzieci m niejszościow ych będą 
szkołam i jednojęzyczm em i; język  m niejszości 
będzie językiem  w ykładow ym . N auczyciela­
mi i k ierow nikam i ty ch  szkół m ogą być je­
dynie Rusini, -względnie B iałorusin i i L itw i­
ni... U staw a m a się  odnosić do te ry to rium  
całego  państw a, nie ty lko  do  wmjewództw 
w schodnich.

Po przem ów ieniu d y re k to ra  d epartam en tu  
szko ln ic tw a  pow szechnego w  M inisterstw ie 
W R. i  OP. p. Ż łobickiego, d y sk u sję  p rze r­
w ano z tem , że zostan ie  w znow iona po fe- 
rjach  św iątecznych. O pin ja  za tem  m a m oż­
ność zaznajom ienia się z p ro jek tem  ruskim ; 
m a n aw e t obow iązek.

Pow iedzm y zgóry, że dobrze się s ta ło , iż 
w  te n  sposób rozpoczęto  d y skusję  w  spraw ie 
u staw y  szkolnej z roku  1921. W prow adzona 
przez tę  u staw ę u trak w izac ja  szk o ły  we 
w schodnich w ojew ództw ach nie zadow oliła 
n ikogo: an i po lsk iego  żyw iołu, an i m niej­
szości narodow ych. W ykonan ie  było w ad li­
we (słynne „p leb iscy ty44 rodziców ), a  i sa ­
m a zasad a  dw ujęzyczności zosta ła  źle p rzy ­
ję tą . Głównie ze w zględów  d y d ak ty czn y  cli...

Je ś li jed n ak  u s taw a  z ro k u  1924 by ła  
zła-, to  p ro je k t k lubu  uk ra iń sk ieg o  je s t  ja sz ­
cze gorszym ... Jest on naprzód w pewnych  
szczegółach wręcz niewykonalnym . Czv m o­
żna w  przeciągu  trzech  m iesięcy stw orzyć, 
w  potrzebne środki n aukow e i e ta ty  w ypo­

sażyć szko łę  średn ią  ogó lnokszta łcącą  lub 
zaw odow ą? Czy jest m ożliw ą rzeczą w  p rze­
ciągu  trzech m iesięcy urządzić np. szkołę 
rolniczą?

Projekt ukraiński jest, dalej, krzywdzą­
cym  dla polskiego żyw iołu... N ałożyłby na 
państw o obow iązek tw orzen ia  w  n ieskoń­
czoność szkół zaw odow ych rusk ich , np. w  w o­
jew ództw ie k ifk o w sk iem . poniew aż 'bez t ru ­
du znalazłoby się n a  tym  teren ie  30 rodzi­
ców u k ra iń sk ich  dla żądan ia  każdego  typu  
szkoły  średniej i zaw odow ej; tym czasem  
w sto sunku  do polskiej ludności państw o nie 
m iałoby żadnego obow iązku.

Największe jednak zastrzeżenia podnieść 
należy w sprawie szkół powszechnych... Mo­
żna się zgodzić h a  żądan ie  szkoły  ruskiej 
(wzgl. b ia łorusk iej) dla, gm iny w ykazu jącej 
ponad  50 proc. ludności n isk ie j (wzgl. b ia­
łoruskiej), ale  pod w arunkiem , o k tórym  
k lub  uk ra iń sk i m ilczy, że polskie dzieci b ę ­
dą m iały  w łasną, p o lską  i państw ow ą szko­
łę. Są bowiem nie  do- uspraw iedliw ien ia g ło ­
śne przed p a n i m iesiącam i w ypadk i, że dzie­
ci rusk ie  m iały  państw ow ą szkolę d la  sie ­
bie, d la  dzieci polskich zaś trzeba by ło  tw o­
rzyć ze sk ład ek  publicznych szkołę —  p ry ­
w atną.

Na o d m ien ię  na to m iast zasługu ją  n a s tę ­
pujące żądan ia ; Osobna nauka ruskiego 
(wzgl. b iałorusk iego) jeśli dzieci rusk ich  jest 
m niej, niż 20; trzebaby  ją  bowiem  w prow a­
dzić n aw e t tam , gdzie je s t dw oje rusk ich  
dzieci, a naw et jedno!... D alej, odrzucie n a ­
leży a lim ine żądanie , b y  personal n au czy ­
cielski m iał się rek ru to w ać  w yłącznie  z p o ­
śród m niejszości narodow ych; jed y n e  kry- 
te rjum  bowiem , k tó re  tu  stosow ać należy , 
stanow ić winno opanow-anie języ k a  m niej­
szości i lo jalność d la  państw a, a  nie p rzy ­
należność narodow a... W reszcie nie m oże­
m y pozwolić na to , b y  ustaw-a o szko ln ic t­
wie d la  m niejszości obejm ow ać m iała  cały 
obszar państw a; m usi być ogran iczoną do 
pew nych ty lko  terenów , m ianow icie tych , 
na k tó rych  ludność m niejszościow a m ieszka 
zw artą  m asą  i w ykazuje znaczny  procent.

Czy w tych  w arunkach  p ro jek t k lubu  
ukraińsk iego  n ad a je  się do dyskusji?  Trze- 
fca-by go g run tow nie  przerobie. T rzeba  m u 
przedew szystkiem  od jąć ch a ra k te r  an ty p o l­
skiej u staw y , to znaczy, poddać g o  g n in to - 
w nej przeróbce, z k tó re jb y  w yszedł w no­
wej całkiem  postaci. W obec tego lepiejby 
było. g dyby  po odrzuceniu uk ra ińsk iego  
p ro jek tu  podstaw ą dyskusji s ta ł się  now y, 
polski, p ro jek t. Musi on zabezpieczać potrze­
by polskiej ludności i jej dzieci; byłoby 
grzechem  przeciw  narodow i i p aństw u  sk a ­
zyw ać polski żyw ioł w naszych w schodnich 
w ojew ództw ach na śm ierć, co. n ieste ty , 
w osta tn ich  p a ru  la tach  m iało m iejsce. Ale 
p ro jek to d aw cy  m uszą pam iętać, żc ustawa 
ma być także zabezpieczeniem praw natu­
ralnych dla niepoiskiej, słowiańskiej, ludno­
ści, i że im musi zabezpieczyć możność w y­
konania tych praw. Nie będzie to żadną 
zdradą sprawy narodowej. Na idei jagielloń­
skiej nie w yszedł źle polski naród.

W. Z.

zrobi". My jednak wolimy temu wszystkiemu 
nie v ,.rzy ć .

Jednó słowo należy powiedzieć o stosunku 
chrześcijańskich Związków Zawodowych do 
Chrześcijańskiej Demokracji na Śląsku. Są t a ­
le i utyskiwania, które się ujawniły niedawno 
na kongresie rad  załogowych i mężów zaufa­
nia górników, metalowców i strażaków ..Zje­
dnoczenia Ch. Z. Z." w niedzielę 4 listopada 
b. r- Ja  boleję nad tem, bo mójem zdaniem 
nie ma powodu do utyskiwań. Polskie Zje­
dnoczenie chrzęść. Związków zawodowych t, j. 
nasza centrala w Katowicach, nie jest zależna 
od Oh. D.; ale powinniśmy się szczerze cie­
szyć. ż w Ch. D. mamy tylu, i to oddanych 
przyjaciół. A do nich zaliczę również prezesa 
Korfantego. Są tacy i tu  na Śląsku, którzy 
biorą na se-rjo często gęsto rzucane gadki, że 
Korfanty zaprzedał się kapitalistom i fabry­
kantom. Mogę oświadczyć, iż mojem zdaniem 
nie ma w tem ani żdżbla prawdy. Jedno jest 
prawdą, a  mianowicie, że Korfanty chce 
m  ‘iłdzi?łania kapitału i pracy. A prz cież 
tosamo jest ta k ie  jednem z haseł chrzęść, ru ­
chu zawodowego. Przecież my właśnie kapita­
łu nie chcemy nrzczyć. zresztą dzisiaj nie chcą 
go niszczyć już nie tylko socjaliści, ale i bob 
-zewiry. My chcemy wprzągnąć kapitał w służ­
bę pracy, chcemy, by szala się zbytnio nie 
przechyliła, byśmy w wannie i samego dziecka 
nic uf piki. Potrafimy twardo bronić naszego 
stanowiska. Owszem to powinni i robią .zy- 
wć.Vy Ch. Z. dobrze to p o -tr"  robić se­
kretarz generalny p. Musiał, sekretarze okrę­
gowi, ale na Boga! nie dajmy się bałamucić 
i uwodzić podszeptom, pamiętajmy, iż dużo 
złych duchów krąży wśród nas. a myśmy po. 
winni mieć zdrowy rozum i zdrowo rzecz oce­
niać. Oto cala praca stosunku Ch. Z. Z. do 
Ch- D.

Stosunki zarobkowe w świecie pracy na 
Śląsku nie kształtują się świetnie i knnjunktu- 
ra nie zapowiada się jeszcze poniylśnie. Ch. Z. 
Z. w swej działalności napotykają na wiele tru­
dności, a jednak praca nasza, ruch nasz musi 
raźno postępować. Mówmy o sprawach, któ­
re nas bolą, które nam się wydają niejasne, 
mówmy o nieb otwarcie, sprztczajmy się i na­
wet kłóćmy; ale kochajmy ideę. kochajmy 
nasz ruch! Robota organizacyjna w Cb. Z. Z. 
jest trudna i wymaga winie poświęcenia i tru ­
du niemało od kierowników; nie wszędzie na­
potykamy na zrozumienie,   ale musimy da­
lej pracować, isć od człowieka do człowieka, 
od domu do domu, od grupy do grupy, iść wy­
trwale, zdobywać ciągle i trudnościami się nie 
zrażać. Sprawę społeczną, sprawę robotniczą 
stawiajmy po chrześcijańsku. Wysuwajmy ją 
na czoło zagadnień społecznych i”starajm y się 
zrozumieć jej potrzebę. Nasz program to pro­
gram oparty o zasado chrześcijańską., ufundo­
wany na granitowej podstawie encykliki ,R e ­
rum oovaruxn“ gdizie wyraźnie stwierdzono, iż 
jedno i drugie musi być zaspokojone, t. j. po­
trzeby ciała i duszy. To co tak pięknio wyraża 
Kościół ka to lick i,w  modlitwie, którą kapłani 
odmawiają w czasie Mszy aw. przez okres wio- 
sny^ i latm  zanosząc prośbę o pomyślne uro­
dzaje: a mianowicie w tych słowach   „uf
praesentihus subsidiis sufficicnter ndjuti, sem- 
piterna fiducialius appetamus", t. zn. abyśmy 
mając dostatecznie załatwione potrzeby docze­
sno, tem ufniej zabiegali o wieczne.

25 lat dobiega od pierwszych zaczątków 
ruchu zawodowego na ziemiach polskich opar­
tego o zasady chrześcijańskiego solidaryzm:, 
społecznego. Cicszyibyni się i wszyscy bardzr 
by się radowali, gdybyśmy mogli w ten rok ju 
biieuszowy s-tąnąć wszyscy, którym jeden pro­
gram przyświeca, których jeden kierunek łą­
czy, ramię przy ramieniu, by nasi kierownicy 
Cb. Z. Z. mogli stanąć obok pp. Grajka, Le­
śniewskiego, Mańkowskiego, Kota, Rogusz- 
czaka, by robotnicy wszyscy znaleźli się obok. 
siebie, gdybyśmy doprowadzili w tym roku do 
pożądanego Zjednoczenia ruchu zawodowego 
w całym kraju na zasadach chrześcijańskich', 
Czas najwyższy osobiste urazy, ambicje osobi­
sto na bok usunąć, a pra-co-wać wszyscy pod 
hasłem ..Jednolite Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe w Polsce".

X. Ludwik Kasprzyk, 'senator.

Klęski „sanacji" w Wielkopolsce
i na P om orzu

Dalsze, wiadomości o wynikach wyborów do 
Kas Chorych w Wielkopolsce brzmią, również 
bardzo dobrze.

W powiecie Pleszew lista Zjedn. Zawodow, 
Polskiego, opartego na zasadach chrześcijań­
skich i narodowych, zdobyła 19 mandatów, — 
socjaliści 1, .^sanacja" zaledwie 148 głosów.

W powiecie Rawicz lista nar od owo-chrze­
ścijańska zdobyła trzy razy więcej głosów niż 
„sanacja". , .

Na Pomorzu w powiecie Tuchola lista ZZP. 
uzyskała połowę mandatów.

----------OO----------■

Chrzęść. Związki zawodowe a polityka,
Zabiegi sanacji. — Ruch Ch. D. na Śląsku. — Stosunki zarobkowe. — Chrześcijański solida­

ryzm s-połeczny.

Kilka słów pragnę wypowiedzieć na tem at 
stosunku chrzęść. Związków zawodowych do 
polityki. Moje zdanie jevt takie: nie chcemy

się umieć pokazać. Dobór urzędników lyplo. 
matycznych nio powinien się odbywać weuiug 
cenzusu majątkowego.

Przeciwko tej po-dwyżce wypowiedzieli się 
posłowi© R ataj i K om edii, oświadczając, że 
powinno to być zrobiono w drodze normalnej 
przez zmianę ustawy o uposażeniach.

W dyskusji poruszano też sprawę częstego 
przenoszenia urzędników i tworzenia nowych 
pla-eówek. Niektórzy mówcy wypowiadali się za 
tem, by nio tworzyć poselstwa w Lizbon:.-, na.- 
T,omia-st utworzyć placówkę w Chinach.

Pos. Wyrzykowski z „Wyzwolenia’ oświad­
czył że budowę nowego gmachu M. S. Z. uwa­
ża za niepotrzebną.

N-i-ogól mówcy stwierdzali znaczny postęp 
w funkcjonowaniu naszych placówek za granicz 
nych, domagali się jednak zwrócenia większe) 
uwagi na kwcstje ekonomiczne.

Spraw politycznych, jak  wyżej zaznaczono, 
praw ie zupełnie nie poruszano. Jedynie po*. Nie 
działkow^ski domagał się, by placówki M. S. Z 
nawiązywały kontakt niet.ylko z tymi, co r z ą ­
dzą, lecz ta-kże z tymi, którzy są w opozycji, 
Pos. Sapieha usprawiedliwiał ministra Zales­
kiego. k tóry  swego ekspose jeszcze nie wy­
głosił.

wstępować na wielką arenę walk politycznych,
jak  to  czynią, socjalistyczne związki klasowe, 
które p. Żuławski gwałtem wiedzie do boju, 
które wszystkie dzisiaj wprzągnięto w rydwan 
ostrych walk politycznych, gdzie się słyszy wo­
łanie: „Tu Jaworowski, tu Żuławski14 i roz­
szczepia sio cały nich zawodowy. T nasze 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe próbuje się 
wciągnąć -w wir walki politycznej i robi sę 
!o bardzo chytrze. Pan Wojewoda ślą-ski nosi 
się przecież, to nie tajne, z wielką ideą w ser­
cu. by zjednoczyć wszystkich pod jednym pła­
szczeni sanacji. Zda jo mi się jednak, iż to ni­
kogo nic zbawi, i da się powtórzyć o sposo­
bach fana  Wojewody: „Timeo Danaos et do- 
na ferentes". I ja również bałbym się tych ©cu­
krowanych podszeptów z pewnej strony. My 
wiemy coś nie coś, o zamysłach sanacji. Może 
i w dobrej wierze to się robi, nie chcę z góry 
pomawiać nikogo © złą intencję. Próbuje się 
np. tworzyć „Federacjo Pracy44. Cala jednak 
robotę najlćpiej wyjaśnia pismo sanacyjne 
„Glos Prawdy", gdy niedawno temu, omawia­
jąc broszurę Monopolu Tytoniowego wydaną 
z okazji 10-lecia Rz.plitej., pyta: „po co w ła­
ściwie są to związki zsw'odowe, kiedy i tak 
żadnych z nich nic ma korzyści. Dyrekcja M. 
Tyt. lepiej wszystko załatwi i zanim związki 
zawodowo jeszcze przedstawią swoje postula­
ty, dyrekcją już wszystko przemyślała i zrobi­
ła". W ykłada się to inaczej w ten sposób: „po­
co organizacja; sanacja to wszystko dobrze



lir „GŁOS NARODU*1 z  <łnia 15 go  gradnia 1928 Sir. ?

Projekt Putka a B. B. i rząd.
W związum z pomuną wczoraj przez m s  wia­

domością o obradach administra cy jnej komisji 
sejmu nad projektem, pcs. Putka o świadcze­
niami ludności .Katolickiej na cele koś- jelne 
w b. Galicji, trzeiba ustalić pewne konkretno 
falrtv!

1) Przyjęty w  3 artykułach projekt zwalnia 
parafjan od św!adczeń na budowę i konserwację 
budyniKÓw parafjałnych.

2) Nakłada na parafjan obowiązek świad- 
( zeń na  kościół i jego utrzymanie tylko wów­
czas, gay  kościół nie posiada żadn- go ma. 
jątku.

3) Zakładanie nowych parafij uzalrżuia od 
tego, czy „nowy kościół” (!) ma pokrycie przy 
najmniej jednej trzeciej wydatków zwią-anych 
z utworzeniem parafji.

Oto na)ważn;ejsze postanowienia nowego 
projektu p. Putka.

Pomijając nieprawnicze ujęcie przepisów pro 
jektu , zwrócić należy uwagę na jego niereal­
ność naprzód... Gdyby się stał prawem, wów. 
czas większa część naszych parafij w Matopol 
sce stanęłaby wobec zupełnej niemożności' o- 
trzymania budynków parafjalnyeh. I nie +yłko 
budynków parafjalnych!... Ze streszczenia bo. 
wiem projektu w prasie wynika, że parafjanie 
nie byliby obowiązani ao świadc/eń nu konser. 
wację kościoła, o ile beneficium obejmuje parę 
morgi w pola! Może p. Patek potrafiłby w tym 
wypadku utrzym ać kościół; wątpić j-dnak trze 
ba, czyby się ktoś poza nim tej sztuki eh dał 
podjąć!. Czysta demagogja, bijąca w octy!

Marny wrażenie, że czuli to dobrze posłowie 
z Be Ba, Str. Chłopskiego, p . P. s. i Wyzwo- 

. lenia, którzy głosowali za projektem p. Putka. 
Świadczy o tern ich oświadczenie że rozważają 
projekt p. Putka tylko dlatego, by się „rząd 
i czynniki kościelne zorjentowały’1 (!) w „za­
miarach (!) sejmu11... Niewinne to na  pozór oś­
wiadczenie demaskuje obłudę skoalizow myca 
tym razem klubów. Bo „zamiary sejmu", gdy­
by zostały w czyn wprowadzone, wręczby pod­
cięły możność pracy Kościoła, a nasze zabyt­
kowe nieraz świątynie skazałyby na ruinę, nie 
mówiąc już o budynkach plebańskich.

Nie można przy tem pominąć stanowiska 
rządu i jego klubu... Rząd posiada gotowy pro­
jekt; nie ty lko jeclnak nie chce go przedsta­
wić sejmowi, ale klubowi Be Be pozwaaa gło­
sować za projektem p. Putka, znanego z an­
tykatolickich poczynań, a  nawet przedstawi­
ciele rządu „przysłuchują się’1 debatom obojęt­
nie. Dziwną się ta  obojętność wydać musi w ze 
stawieniu z energją, k tórą rząd przy innych oka 
zjach ujawnia. Gzy to nie dlatego, że tym ra ­
zem chodzi o — „klerykalizm", wyklęty przez 
rządową „Epokę11?

Cóż jednak robią katoliccy członkowie Be 
Be?

Z Radoczy.
DWI DZIE STOPI ĘCIf LEGIE PROBOSTWA

25-lecie p ro b o s tw a  obchodził w Radoczy Ks. 
kanonik W ładysław Rychlik w dniu 3 hm. Nie­
zwykła ta  uroczystość paraf julna zebrała nie 
tylko wszystkich jarafjan  ale także i ducho­
wieństwa z całego dekanatu i księży kolegów 
tak  świeckich jak  i zakunnyćłw; '

Farafja istniejąca od roku 1111 posiadała 
28 pTobosacizów, 2 komendarjuszów, 11 adimi- 
nistrato. ów, z pośród .nich drugi dop’ero obcho­
dził srebrny jubileusz probostwa.
■ Niezwykłą tą c! v dę obchodziła cała paraf ja 

baTdizo uroczyście. Do kościoła udekorowanego 
festonann i kwiatam i wprowadzono w uroczy­
stej procesji z piebanji Ks jubilata wśród śpie­
wów, bicia dziw onów i wystrzałów moździerzo­
wych   pochód poprzedzała dziatwa szkolna
z nauczycielstwem i bractwa kośtielne z cho­
rągwiami, i,

pv kościele przemówi! Ks. Dziekan Dr P. 
Ryłko, wykazując doniosłość pracy duszpa­
sterskiej; wkońcu zwrócił się do Ks. jubilata 
z życzeniami imieniem duchowieństwa Sumę 
uroczystą w asyście odprawił Ks. jubilat po któ 
rej odśpiewano Te Deum, poczem prouesjonal- 
nie odprowadzono Ks. jubilata na plebanje, 
skąd Ks. jubilat przemówił do parafjan w krót­
kich ale serdecznych słowach, dziękując za oka 
same uczucia.

Z Wadowic.
Uroczystość Sodalicji Marjaóskiej.

W święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
urządziła tai Sodalicja Marjańska uczm nic se_ 
minarjum akademję ku czci swej Patronki —- 
Marce Boskiej jako Królowej Korony Polskiej, 
do Bagaro«lzicy, odśpiewanym przez chór semi­
naryjny. Następnie ucz. V. kursu p. Leśnia- 
kówna wygłosiła słowo wstępne i złożvła hołd 
Matce Boskiej jako Królowej Korony Polskiej. 
Po przemówieniu zespól skrzypcowy -emina- 
rjaLny odegrał kilka utworów muzycznych. 
Piękną deklamację „Bogarodzicy'1 Konoońic 
kięj wygłosiła ucz. IV. kursu p .Cwiertniakó- 
wna. N» Mfconczanie udegrano utwór sceniczny

P rzew iezienie zw łok ś . p , biskupa 
K ryn  ckiego do W łocław ka.

W arszawa żegnała w tych dniach zmarłego 
biskupa W ład. Krynickiego którego zwłoki 
przewieziono do Włocławka. Nabożeństwo 
żałobne celebrował ks. kardynał Rakowski 
w asystencji. .Wśród licznie zgromadzonego 
duchowieństwa ze stolicy i z kraju, w nabożeń­
stw m wzięli udział: nuncjusz papieski Marmag- 
gi. arcybiskup Ropp, biskup proi Szlagowski, 
biskup Gall oraz biskup lubelski Fulman. Po 
Mszy złożono zwłoki śp. biskupa Krynickiego 
i wieńce na samochodzie, który wyruszył do 
W iocławka wśród szpaleru wiernych i schylo­
nych sztandarów.

A re szto w a n ia  w e Lw o w ie  trw a ją  nadal
Ze Lwowa donoszą o dalszych aresztowa­

niach wśród Ukraińców w związku z zama­
chem bombowym na redakcję „Słowa Polskie­
go11. Ostatnio policja przeprowadziła rewizję 
u Parocha Cerkwi „świętych Piątnic11 Turkie. 
wicza, przyczem aresztowała dwie jego Córki 
studentki filozofji. We wsi Kcszelewo powiatu 
Ziółkowskiego aresztowała policja w związku 
z tą  -sprawą 5 młodych włościan ruskich.

6 m iesięcy w ięzienia za m a n ife sta c h  
na cm entarzu.

Przed Sądem Okręgowym W Sosnowcu 
stawał Wł. Sybirski, aresztowany podczas m a. 
nifestacyj komunistycznych z Zagórowie na 
pogrzebie sp. Ćwilengi. W czasie pogrzebu ko­
muniści poczęli wznosić okrzyki antypaństwo­
we oraz śpiewać międzynarodówkę. Gdy tłum 
dostał się na cmentarz przeszkadzając pocho­
waniu zwłok, zjawił się oddział policji, który 
wezwał manifestantów do opuszczenia cmen­
tarza. Wówczas posypał się na policję grad 
kamieni, przyczem aresztowany został jeden 
z rzucających kamieniami Sybirski. Sąd skazał 
krewkiego komunistę na 6 mięsięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na 2 lata.

T r z y  sonsacie krym inalne W a rsza w y.
Żądna sensacji publiczpość stolicy posiada 

w ostatnim czasie obfity m aterjał do rozmów 
i najrozmaitszych przypuszczeń. Po morder­
stwie służącej Anczewskiej i wyłapaniu spraw­
ców mordu, Warszawą wstrząsnęło tajemnicze 
zabójstwo w parku Belwederskim. Ostatnio 
znowu silnie emocjonuje stolicę ohydny mord 
popełniony na osobie kam.enicznika Ajnfelda. 
Mimo ujęcia wszystkich uczestników krwawej 
„uczty zaręczynowej11 Anczewskiej, okazało 
się że w zbrodni tej brał udział jeszcze jeden 
bandyta, który dotychczas przebywa na wol­
ności. Nazwiska tego osobnika nie chcą ró­
wnież wydać jego towarzysze.

W związku z tajemnicą parku belwederskia 
go przesłuchano ostatnio płk. Wieniawę. 
Długoszewskiego, który obalił alibi przypu­
szczalnego mordercy Kossowskiego. Krąg więc 
oskarżenia zacieśnia wokół Kossowskiego, ten 
jednak wypiera się nadal jakoby był sprawcą 
morderstwa. Energicznie prowadzi sie równik - 
śledztwo w sprawie morderstwa Ajnfelda. Po­
licja aresztowała już nawet kilku podejrzanych 
osohników, przeciw którym gromadzi się ma­
terjał obciążający.

DELEGAT FUNDACJI ROCKEFELLERA 
W WARSZAWIE.

W tych dniach przybył do Warszawy dr G. K. 
Stroiło, kierownik działu hygjeny międzynaro­
dowej w przedstawicielstwie fundacji na, Euro­
pę Rockefellera, mającej sicdz;bę w Paryżu- 
Dr. Strode przyjechał, celem omówienia za­
kresu pomocy, udzielanej przez tę fundację na 
różne agendy w dziedzinie zdrowia publiczne­
go w r. 1929 na terenie państwa polskiego.

DZIAŁALNOŚĆ TOW. CZYTELNI LUD. NA 
POMORZU.

W tych dnia-cli odnył się w Pelplinie wielki 
zjazd oświatowy, zorganizowany przez pomor­
skie Towarzystwo Czytelń Ludowych. Po uro­
czystym nabożeństwńe, odprawionem przez ks. 
prałata Dębka, rozpoczęto obrady, podczas k tó ­
rych obecny na zjeździie ks. biskup Okoniewski 
wygłosił przemówienie na temat dział "Iności 
TCL za czasów zaborczych. Ze złożonego przez 
sekretarza sprawozdania wynika, że TCL. po­
siada na Pomorzu 338 bib’jolek, składających 
się z 60.780 dzieł. TCL. przystąpiło ostatnio do 
budowy domu oświatowego w Działdowie . Sta 
rogardzie. Po wygłoszeniu szeregu refeiatow za 
kończono zjazd gorącą owacją dla współpracy 
OTL. ks. Ludwiczaka.

ROZBUDOWA KOLEI PUCK—HELL.
Według wiadomości z Gdyni, linja kolejowa 

Puck—Heli ma być w dalszym ciągu rozbudo.
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wana. Na najbliższe prace nad rozoudową tej 
ńnji wyasygnowano 100.000 złotych.

PÓŁMILJCNOWE OSZUSTW O SPADKOWE 
W WARSZAWIE.

Organa policyjne aresztowały w Kaziowie 
Bisikupun niejaką K atarzynę Kwasowa, stora  
nieprawnie podjęła spadek w wysokości óO ty­
sięcy dolarów po zmarłym w Ameryce robotni­
ku Kwasie. Spadek wypłacono jej, gdyż Mi­
nisterstwo Spraw Zagr. stwierdziło wiarugo- 
dność przedłożonych dokumentów. O zusiwo 
wyszło na jaw, gdy po spadek zgłosiła się rów­
nież jej siostra, a rzeczywista żona Kwasy, Ge. 
nowefa. Katarzyna wyłudziła od siostry doku­
menty i podpisy i w ten sposób zagarnęła -pa- 
dek. Aresztowana nie chce wyjawić, gd/.ie ukry 
la podjęte 60 tysięcy dolarów.

ZABIŁA SW E DZIECKO I POPEŁNIŁA 
SAMOBÓJSTWO.

W Lodzi wydarzyła się w tych dniacii k"wa 
wa trage-dja rodzmna. Oto zona urzędnika sta­
rostwa grodzkiego, Łuczahowskiego, zastrzeliła 
swą 9_miesięiczną córeczkę Danutę, poczem sa­
ma pozbawiła się życia. Śledztwo nie ustaliło 
dotychczas przyczyn krwawej tragedji, zwłasz­
cza, że młodzi małżonkowie żyli w zupełnej 
zgodzie. Tragiedja wywołała, zrozumiałą sensa­
cję w całeir mieście.

 ooo-------wviailomt»Ś£i.
PIŁA ODCiEŁA RAMIĘ POMOCNIKOWI

stolarskiemu Kirschenowi w Gdańsku, !F 'ry  za 
jęty na tartaku, poślizgnął się i wpadł yod piłę 
będącą w ruchu.

PORUC7NIK ZASTRZELIŁ SZEREGÓW. 
CA NA ZABAWIE w Stow. urzędników pań­
stwowych we Włocławku. Porucznika Mencha 
aresztowano, śledztwo prowadzi żandarmeria 
wojskowa.

W CZĘSTOCHOWIE WYKRYTO PRZE­
MYT większej ilości galanterji damskiej i nęs- 
kiej w składach i mieszkaniach Sznrnła Raich. 
mana, D , Goldoach i Szajndli Afronówtez. War­
tość przemyconych towarów wynosi 15 ysięcy  
złotych.

wr trzech odsłonach p. t. „Znicz" przez Z. G.
Z pośród grających wyróżniła się ucz IV. kursu 

’p. Bylicówna. Całości dopełnił żywy obraz i od 
ś,pietva,nie hwmnu sodalicyjnego. Przed akade- 
mją i podczas przerw przygrywała orkiestra 12 
o. p. Dochód przeznaczono ,y całości na hibljo- 

jtekę seminaryjną.. • W. P a s t  i

X  ś n f i n t a .

„W e'tschm erz“ Mascagni'ego.
W światowym kongresie komponistów 

w Budapeszcie bierze również udział Mascagni. 
Zagadnięty przez korespondenta „Az E st11 o 
swoje prace odparł: „Pracować? kompono.

wać? W dzisiejszym świecie? Czy par sądzi, że 
w dzisiejszym świecie pieniądza oplac się pra 
cować? Nie! Obecnie nie piszę żadnej nowęj 
opery i tak długo nie będę pisał, aż w dzisiej­
szym chaosie zostanie zaprowadzony porzą­

dek, Wolę dyrygować, albo wogóle robić co 
innego11.

Pies ocalił życ ie  ca’*] rodziny.
Z Budapesztu donoszą: W nocy z niedzieli 

na poniedziałek cała familja została uratow a­
na przez psa domowego od niechybnej śmier­
ci. W mieszkaniu pewnej wdowcy począł w no­
cy wydobywać się czad ze zbytnio rozpalone­
go pieca. Gazy węglowe pozbawiły już przy­
tomności kobietę i jej pięcioro małych dzieci. 
Ale pies obudził się i począł gwałtownie szcze­
kać, i drapać pazurami drzwi. Zbudzeni tym  
alarmem sąsiedzi nadbiegli i zdołali jeszcze 
przy pomocy zawezwanego lekarza wszystkich 
zaczadzonych przywrócić do życia.

Budowa olbrzym iego ,,Zeapelina“.
Projektowany lo t „Zeppelina11 do bieguna 

północnego odbędzie się dopiero w r. 1930. 
Tymczasem pustanowionc zbudować nowy sto 
rowiec „Z. 128“, którego pojemność będzie wy­
nosiła 140 tysięcy metrów kubicznych, a więc
0  35  tysięcy wiecej niż pojemność „H r. Zeppe­
lina".

Dla komunikacji baronowej Hiszpanja— 
Ameryka Południowa rozpoczęto już budowę 
lotniska w Sewilli. Z chwilą rozpoczęcia lotów 
przez towarzystwo Colon, rząd hiszpański 
udzieli na ten cel subsydjów. Olbrzymią hisz. 
pańską halę dla „Zeppelina14 buduje północno­
amerykańska firma Fox Brothers, kosztem 6 
miljor.ów dolarów. Niezależnie od tej sumy, 
z prywatnej inicjatywy gromadzi się w Hisz- 
panji kapitały, celem jak najlepszego wyposa­
żenia, nowego lotniska transatlantyckiego.

 ooo------

m r o ź n e
FUNDUSZ ROALDA AMUNDSENA oosta­

nowiono zebrać wśród Norwegów, a t-o celem 
kontynuowania badań geograficznych i nau­
kowych, które roznoczął Amundsen. Do ko . 
mitetu tego funduszu należy szereg instytucyj
1 stowarzyszeń norweskich, wśród nich Aka- 
demja naukowa.

SAMOLOT PASAŻERSKI kursujący na 
linji Paryż— Berlin, zleciał w pobliżu Letzlm- 
gen w pobliżu Hannoveru. Trzech ludzi zało­
gi zginęło wskutek eksplozji m> toru. a jedyny 
pasażer doznał ciężkiego poparzenia.

 0 0 ---------
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Rozrywki.

> .•• ZNACZENIE WYRAZÓW.
/  Poziome: la ) Prowincja nadreńska; lic) Sło­

w o  czułego pożegnania; Ina) Przetwór owoco- 
Lwy; 2a) Pierwiastek metaliczny; Sti) Pomoc dla 
'chorych; 3a) Przyimek; 3h) Waleczny koloni- 
eta; 31) Zaimek; 4a) W ycofany z oDiegu pr cy; 
'4h) Spójnik; 4k) Miasto we 'Włoszech; Ła) Po­
s ia ć  biblijna; 5b) Ęceia polski; 5n) Pól „ ikrj ; 
Ca) Poświęcony Bogu; 6g) Stokca państwa euro 
W jskiego; 7c) Sędzia Hadesu; 7g) Część pojaz_ 
du ; 7j) Przyimek (wspak); 71) Gatunek domowe 
igo zwierzęcia; 8a) Litera fonetycznie; ui) Spój­
nik; Sł)‘Rzeka polska; 9>b) Bóg słońca: 9f) Za~ 
uaek: 9j) Spójnik; 9mj Litera fonetycznie

(•wspak;; lOa) Zaimek; lOf) Opiekun królestwa 
pszczół; lOn) Dwie litery ze słowa „list"; l la )  
Nuta; l lh )  Ukochana przez Jowisza; l i i )  Slyu- 
r a  poetka; 1*21) Szwedzka gimnastyka rąk; 131) 
Przestrzeń etnograficzna; 15m) Bije własnego 
łkróla; 16a) Zaimek; 17a) Cząstka min malna; 
3 Sb) Miłe w ogrodzie niemiłe u specjalisty; 18j) 
[Najeźdźca na dawną Polskę; 19a) Pierwowzór 
zbrodniarza; 19k) Organizacja państwowa; 20a) 
Zbudować z anagramu i zamieszkać; 20a) Rzeka 
(w Rosji; 20') Młode zwierzę ssące; 21aj Boha­
te r sejmu z okresu rozbiorów Polski; 21h) 
Okres; 21m) 3 litery z „wisielca"; 22a) Były 
kom isarz W arszawy; 22g) Inaczej „waćnan-1; 
221) MPa w  podróży; 23b) E>wie litery ze słowa 
'„szata"; 23e) Posiać halowa; 231) Zaimek; 24c) 
/Wyspa. grecka; 24j) Młody ła t; 2 im) Bywa raz 
jfia_cztery tygodnie.
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RTĘZIEN.

^Na. załączonym rysunku jest sto kratek, 
z k tórych każda przedstawię pokój, mający 
łączność z sąsiednim zapomocą jednych tylko 
drzwi. W’ pokoju oznaczonym krzyżykiem znaj­
duje się więzień, któremu obiecano wolność pod 
•wa runkiem, że zdoła, przejść wszystkie pokoje,
nie powracając do tych, które już p rzeszed ł.__
Iw  jaki sposób to uczynił? — należy wskazać 
wyznaczeniem drogi przez wszystkie pokoje, 
poczynając od 20-go, gdzie obecnie więzień 
i przebywa, a kończąc ca  91, gdzie znajduje się 
wy]4eiei

ZAGADKI MATEMATYCZNE.

1) Napisać ąumę .,.31" pięcioma trójkami.
2; Z czterech zapałek ustawiamy rzymską 

'liczbę: M I. Po ocDpoviedniem przesunięciu jed­
nej zapałki otrzymamy liczbę 1- W  jaki spe 
6Ób|

3) śłim ak ma do przebycia mur 9 m etro­
wej wysokoeu. Codzienni przebywa 2 metry, 
nocą zaś opada o 1 metr. W  którym dniu znaj­

d z ie  się na szczycie tego muru?

SZARADY.
Ułożył: Alton.

f r-* . ; .f  *• arwsza czma ze w sched u napój wiedzie ród 
i druga siódma przepij w a słoneczną Hiszpanję,,

' Pionowe: a l)  Znajduje się w górach; alCp 
Poemat geecki; al9) Część drzewa; fcl) Tytuł 
wo,dza; b8) Rzeka w  ltalji; bl6) Płyn przyczy­
niający się do kultury narodów; cl) Pseudonim 
poety polsk. z 19 w. (wspak); c4) Jez icT  w A- 
meryce północ.; c l 7) Poeta rzymski; d l) Dwie 
litery ze słowa „całe"; 04) Ogień sztuczny; d l7) 
W yspa koło Anglji; d21) Skrót towarzystwa 
sportowego; e61 Dwie litery ze słowa „hak"; 
e20) Miasio w Rosji; f9) Rzeka w Arii; f20) 
Przyimek (wspak); f23j Dwie litery ze ■dowa 
„torf"; g61 Drzewo; g22) Spójnik; n i) Rasa 
wyjątkowa: b9) Gniew po łacinie (wspak); li 19) 
Igraszki skauiowskie; il) Badacz wszechrzeczy; 
ilO) Zaimek; i21) Dopływ Wołgi (przestawić)' 
j2) Dwie litery ze słow3 ,.likier"; jo) Mia;to 
w  Rosji: j21) Król po angielsku (prz,stawić); 
k l)  Zasłona; k9) To, c" nie istnieje; klS) Kar­
ta  do gry; k23) Przyimek; 11) Miara; '4) Nuta; 
19) Dwie litery  ze słowa „ikona“ ; lig ) Imię 
zdrobniale; 12) Plac sportowy; ł l l )  T-zy liter? 
zo słowa „kolaska"; 118) Zaimek; 122) Zaimefc 
(wapak); m l) Metal; m7) Dwie litery ze słowa 
„gilza", m il)  Część organizmu; ml8) Miasto 
w  Polsce; n l)  Zaimek, n4) Miasto w Sianach 
Zjednoczonych Am północ.; nl8) Miadeczko 
na Litwie, ongiś słynne z jarmarków'; ol) Owad 
skaczący; o7) Utwór muzyczny; ol7) Przyrząd 
do przesiewania. :i

Uwaga. W niektórych wypadkach '.'tery: ą; 
ę; ł; ń; ź; ż; j — są zastąpione przez: a; e; 1; 

n; z; z; i. p w -; ;  . • A1' l 
0 0 ----------

czwarte szóste pow stają z rozwichrzonych wód 
ósma druga tam uje krew w  otwartej ranie.

P iąta ósrow i szósta — twórcy kół i bron; 
w każdym wierszu odnajdziesz łatwo trzecią

czwartą,
szóstą drugą (u Rzymian) przejść — oznacza:

zgon,
szóstą ósma zaś zbierasz zwycięsko przy kar 

! i tach.
Cc to? — spytasz i— ukryte w treści onych

6łÓW?
Więc zechciej Czytelniku wejść na  badań grunt 
i. po ścisłym namyśle otwarcie już mów, 
że w poeizji oznacza to  — ,żelaza bun,t!‘‘

n.
Tlerwsze — szukaj w  tytułach szlachciców 

angielskich.
druga __ nrda. śpiewana z talentem jest mila 
drugie trzec:e zawiera szlochanie i łezki. 
Całość (dobrze wybrana): państwa moc i

siła!

Za dokładne rozwiązanie wszystkie! zagadek, 
Redakcja przeznacza nagrody książkowe drogą 
losowania. — Termin nadsyłania rozwiązań 

najdalej do dhna 28 grudnia 1928 roku.

ROZWIĄZANIA SZARAD Z NUMFRU 326. 
Krzyżówka. Poziome: Smak, Lear, Ro. Akr. 

On, 01>. Cis, Yosfsmy), En. Kat. Na, Mi, Oda, 
Ola, Lek, Para, Lord, BeTd, Toga. Era., Moc, 
Raj, Do, Re, 0?a, Od, Las, Lam, Ur, Pi, Esy, 
Oj, . 'ra k , Sara.

Pionowe: Skok, Rosa, At, Tor, Rej, Ta, 
Koc, La., Dr. Lik, Ina, Oda, Kasa, Oset, Krym 
Rzym, Nil, Mea, Los, El, To, Ns, En. Oko, Oeo. 
Ja , Ed, Róg, Us (su), Rana, Arka.

ŁAMIGŁÓWKA OPEROWA. Opery: Bal 
maskowy, Opowieści Hoffmanna, Legenda Bał­
tyku Eugenjusz Onegin, Snrzedana naizeezona. 
Łucja z Lammermooru, Aida, WThelm Tell, 
Walkirja, Aęjadsa na Naksos, L u k ru ją  Forgja, 
Łaknie, Elektra* Królowa Saby, Wodny strze-

iidk przeciwdziałać mizernemu wyglądowi dziecka?
Czynniki dobrego wyglądu. — Witaminy przyczyniające się do rozwoju organizmu. — W y. 

niki zastosowań witamin, i— Jak  należy dbać o rozwój młodego pokclema.

Wiemy wszyscy, że trzema giownemi < zyn- 
nikami, od k tó .ycb  zależy zdrowie, a tern sa­
mem dobry wygląd dzieci, są: dostateczni? od. 
żywianie, czyste powietrze i słońce. O ile wa­
runków: pierwszemu można z jednakową ła t. 
wością — oczywiście przy odpowiednich środ­
kach materialnych — uczynić zadość w lównej 
mniej więcej mierze, wychowując dzieci na wsi, 
czy w mitście, o tyle czyste powietrze i słońce 
są wyłącznym niemal przywilejem dziatwy, mie 
szkającej poza nuram i miejskiemu. Stąu mizer. 
ny naogół. anemicznie-blady wygląd dzieci miej 
skio11, nawet ze sfer zamożnych Dzieci ane­
miczne łatw o stają się ofiarami uporczywych 
bronchitów, zapaleń płuc i t. p.

W ostatnim czasie jeszcze bardziej tą  kwe­
stią zajmuje się pediatria, ponieważ wzrasta, 
jący przyrost ludności i uprzemysłowienie miast 
wywołują potrzebę przeciwdziałania ujemnym 
skutkom tych procesów na stan zarowomy mio 
dzieży. Fadania w tym kierunku doprowadziły 
do nadzwyczaj doniosłego odkrycia roli wita 
miau w sprawie Odżywiania organizmu, orze2 
warszawianina dr. Funka.

Wyniki, do jakich doszedł ten uczony, po­
twierdziły w zupełności wartość środka, stoso­
wanego i cenionego oddawna, jako olżyw ka 
mizernych dzieci. Jest mm tłuszcz otrzymywa­
ny z wątroby dorsza, środek domowy, stosowa­
ny pod nazwą tranu od stu lat eonaj mniej, a 
obecnie dzięki badaniom laboratoryjnym  i kli­
nicznym, promowany do godności produktu, 
najbogatszego w specjalny rodzaj witamin, 
t. zw. antikseroftalmicznych, czyli przyczynia­
jących się do rozwoju organizmu (Vitam%ia A ), 
oraz antiradiitycznyeh witamiu (Vitam:na D-). 
O ile witanimy, c których mówimy, zbędne są 
dla dorosłych, o tyle zapotrzebowanie ich u 
dzieci, zwinszcza u owych chudych, bladych, 
mizernych dzieci wielknmiejskichLłjest -Torzy­

mie. Tran u dzieci takich znakom ide uodpor­
nia organizm na wr>lyw zarazków chorobowych; 
przyczynia się do poprawienia cery dziecka, dc 
-wzmożenia sprawności jego fizycznej, a nawet 
do pobudzenia jego rozwoju umysłowego.

W  wielu umiejętnie prowaazonycb ochro­
nach dziecięcych i przytułkach dla dzieci za­
granicą wprowadzono, z zaobserwowanymi już 
doskonaleni' rezultatami, dawan.e każiem u bez 
wyjątku dziecku małych ilości tranu, naprzy. 
kład łyżeczki od herbaty, starszym dzieciom 
łyżki stołowej, dziennie. U dzieci tych zauwa­
żono nietylko nader korzystną w krótkim sto. 
sunkowo czasie zmianę cery i ogólnego wyglą­
du. ale i stanu icb zębów; a jak wiadomo, zu­
pełnie zdrowe zęby u dziecka miejskiego 6-do 
do 7-mio letniego są rzadkością. Otóż dzieci, u 
których stale, w ciągu zimowych miesięcy przy 
najmniej; stosowano dostarczanie im wiiamin 
w postaci tranu. sfan zębów znakomicie się po­
prawiał, nie mówiąc już o wzmocnieniu całege 
ich układu kostnego. Że zaś witaminy te prze, 
dewszystkiem znajdują się w obfitej ńośti 
w tłuszczu wątrobianym wielkiego dor??a mor­
skiego, czyli w tranie, należy stosować środek 
ten larga manu nawet bez specjalnego ucieka­
nia się do porady lekarza, gdyż tran j«?t środ­
kiem aptecznym i każdy z łatwością może go 
nabywać.

Ale. oczywiście, tran nie zrobi wszystkiego: 
więc poza jego użyciem należy dbać cało. 
kształt warunków higienicznych wychowania 
dziecka, a więc: o masinrum słońca i czystego 
powietrza, o czystość, o rozumne ha.rt iwanie: 
o gimnastykę, sporty i nadewszystko o zdrowe, 
normalne żywienie dziecka nie przeładowywa­
nie go mięsem i słodyczami, a natomiast sze­
rokie uwzględniacie w djec.ie dziecięcej dome. 
go, niezafałszowanego mleka, jarzyn i owoców.

■ ,V'££j

K?APTEKA IM. KHOLOW EJ J M 5I M E Ą J .  K O P E R S K I E G O
T e, ®,on Nr. 3283. K raków, u lica  K arm elicka L. 9. T elefon  Nr- 3283

zaw iadam ia i e  w szy stk ie

F I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara W o ijn o w sk ie g o  Warsów* uu-r Nor1- tsia n. A

sa sta le na sk ładzie.
Z n ak . s ło w n y :  S p e c y f ik  p o 3 n a z w ą .

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkachCena z l  21‘— 

Znak słowny
. . m i m -

Cena zł. I9'óO
Z n a k  e fo w n y i

Cena zł 1U‘5U 
Z n a k  s ło w n y :

. ■ M I R 0 Ł 1 V ‘
Cenn zł. 5 >'50

S D e c y f lk  p o  U n a z w ą :

Zioia przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Z n a k  3I0W-03':

„ i r c o g i i w
Cena zi.

Z n a k  s io w n y :

„ t  u m :

S p e c y f ik  p o i  n a m

S p e c y f ik  p o i  n i i w ą :

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p e c y f ik  p o d  n a z w ą .  

Ziora przeciwko niedoma­
ganiem skrofulicznym

S p e c v f ik  p o d  n a z w ą .

Cena zt. Io'o0
Z n a k  6 ;0 k n y :

Zioła przeciwko choro- jLj®lI,®SI Kf 1 Zioła przeciwko chorobom
— narwowym i epilepsji.bom płucnym i błędnicy.

S p e c y f ik  p o d  n a z w ą : 
Z io ła  p r z e c iw k o  r e u m a i v z r a o  
wi, a r t r e l y z m o w i .  p o d a g r z e  

1 i s c h i a s o w i .

Cena zi. —
Z n a k  s ło w n y :

„OĄLJOL“
S p e o y f ik  p o d  n a z w ą ;  

Z io ła  p r z e c iw k o  c ie r p ie n io m  
w ą l r o b i a n y m .  w o r e c z k a  ż ó łc io ­
w e g o  i k a m ie n io m  ż ó łc io w y m -Cena zł. lJ*70

T f l  fp-kT T TiTi^ririw r \r  STALE NA SKŁADZIE IV CYLINIBR AE35 
I I  EilAI l U / i  I  S T A L O n w e n  I WORKACH fiUSIOW YCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I ZA G R A N I C Z N E .

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O skara W ojnow sk iego  jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zakupnie należy zwracat baczną uwagę na ■ zi ak słowny ochronny i markę
tabryczna i cen ę  iak  w yżej m

Zamówienia pocztowe uakuiecznia się odwrotną pocztą.

1K3 J
Sport.

P o Jzia t lekkoatletów  na klasy.
Na posiediz&niu zarządu I ‘. Z. L. A- za,pa dla. 

zuaiaismna uchwala podziału zawodników na 
klasy w miejsce istni°jące.go dotychczas, uic- 
wlaściwf go systemu podziału klubów n a  klasy, 
co w praktyce okazało się niedogodnem. Obec­
na zmiana ustroju przeprowadza podział za­
wodników na 3 klasy: A. B i C„ zależnie od 
osiągniętych wyników, przyczem przesunięcia 
do kla.sy wyższej m ają nastąpić tylko po oŁ- 
rjailnem zatwierdzeniu wymaganych "wyników.

F o im

lec. Afryk?uka. Doheingriin, Ernani, W erter, 
Stara Baśń, Król Pcger, Ifigeucja na. Tauris. 

KC?.‘?( ZYTOR: Bolesław Walieh-Wałewski. 
LOGOGRYF: Senim, Łotwa, OrdoD, Wojaż, 

Argon, Cokół, Kryza, Ikona — Slowack.. 
SZARADA: Listopad.
Z nadesłanych około pięćdziesięciu rozwią­

zań. dobremi okazały się tylko rozwiązania ma. 
itępujące: RP. Ja r Ziinlcr (Poznań)*^Ani ła  i 
Maija Słomiiiskic (Doznań), Róża. '"  ójcikiiwiua 
(T,anckorona), Z. Sitkc (Kraków) i L. Miarczyń- 
ska (Kraków).

Nagrodę — powieść ,,Żelazny szlak” Rex
BeaclPa ]>rzyznano losem p Róży Wójcików 
Oej Książkę wyślemy pocztą

dto usiauowiouo, że młodzież do la t 17 
tworzyć będzie oddzielną klasę ,.miodzików“.

Powyższa uchwała wejdzie w życie w no­
wym sezonm. Nie dotyczy ona jednak iek%> 
atletek, które w przyszłym roku należeć będą 
tylko do jednej klasy.

ILU MAMY LEKKOATLETÓW? % •
Polski Związek I.okk >ad.etycany liczy 

obecnie oonad 3009 z w c jw w w ,y d ;  caynmych 
zawodników', trzewi onych w 170 klubach., po 
odliczeniu 27 kjubóic "A—ećuieMn ndedawsio 
z ogólnej listy za b ra t działałuośrd.

POLSKIE ZWIĄZKI SPORTOWE 
ZAPROSZONE DO BARCBLONY.

Polskie Związki Sportowe .rtmymary już od 
komitetu o rg an izacy jn e j M loizynarodowej 
Wystawy Ibeio-Amerykańskiej w uarcetonće 
zaproszenia do wzięcia udziału w w idkich za­
wodach sportowych organizowanych w- esade  
tej wystawy. Związki poszczególnych rrałęzl 
sportu uzależnia ją. wysłanie swych zawodników 
na powyższe zawody od warunków, jakie k o ­
mitet wystawy zaofiaruje.

Współczesna babcia. — Co też podarowali­
ście babci na immniny? — Fotel. Ale obraziła 
się; powiedziała, że wolałaby dostać te pienią- 
dze gdyż chciała się zapisać na kurs nowoęze- 
snych tańców.., ---------

t
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S en sacja  n ad  sen za cje ! — N a jw ięk sza  atrakcja  se z o n u !

I> 0TĘ8 A CZŁOWIEKA
N ader em o cjo n u ją cy  d ram at ż y c io w y  m iljo n era , p e łe n  o sza ła m ia ją cy ch

i b ra w u ro w y ch  sen za cji.
W rola* plennych: ln ie  bO fp , Riitil Weuher, C ł B l O  A I D  INI ,

AlDer* s te łn r ililt  Ił P icu  a .
Akcja rozgrywa się wśród przepięknych gór Alaski, w aeroplanach, aa morza, w cyrku 

i Variete. — Program uzupełni bajeczna parodia filmr wa w 3 aktach p. t.:

NaiwiekSiia p a ra d a  świata.
 ------------------------------------ . . i  i -  . r**r— - " - .................. —1 ......................     ..... ■ IW.

Początek codziennie o godzinie 5, 7 i 9'° w święta i nipdzielę o godz. 3 pono>uJniu

Cr g l w ^ g  w  K r a k o w i e ? _

Sędzia śledczy zalął księgi Elektrowni.
Afer? przybiera

Tak się dowiadujemy, prokuratura przy 
sądzie okręgowym karnym w Krakowie ode­
słała w dmu wczorajszym do sędziego śledcze­
go Dra W ątora aktu. w sprawie nadużyć 
w  Elektrowni miejskiej, polecając mu przepro­
wadzenie dochodzeń w tej niezwykłej aferze. 
Sędzia W ątor udał się w godzinach po-

wielkie rozmiary

łudniowych do Dyrekcji Elektrowni, gdzie za­
jął wszystkie księgi i zarządził przewiezienie 
ich do swego biura w sądzie okręgowmr kar­
nym. Doehoazenaa będą prowadzone — juk 
słychać — przeciw dyrektorowi Elektrowni inż. 
Bielińskiemu f kilku innym urzędnikom. Afera 
przybiera wielkie rozmiary

Poczta odmówiła doręczania wezwań sądowych.
Wskutek tego zarządzenia rozprawy nie mogą cibj-wać Się w terminie.

Ministerstwo poczt i telegrafów nadesłało do 
Ładu okręgowego karnego i sądu powiatowego 
karnego w Krakowie pismo z zawiadomieniem, 
że urzędy pocztowe nie będą przejmować do 
ręczeń sądowych dla stron bez opłaty, Z po­
wodu tego rozporządzenia sądy stanęły wobec 
przymusu doręczania wezwań stronom przy 
pomocy szczupłej liczby woźnych sądowych.

nie moglu się rozpocząć w terminie, gdyż woźni 
nie byli w stanie doręczyć w poię wszystkich 
wezwań. Wczoraj u sędziego Kustkowskiego 
w sądzie powiatowym karnym musiano odro­
czyć wszystkie rozprawy z powodu niedoręcze- 
uia na czas wezwań. Sąd nie posiada fundu­
szów na opłacanie wezwań, które muszą być 
wysyłane jako polecone za recepisem. aby sąd

Doroczna uroczystość chóru mieszczańskiego.
„Hasło11, chor mieszczański hn- prof, dr H. 

Jordaua w Krakowie, obchodził duua 8 b. m. 
doroczną uroczystość chórową z okazji 37- 
iecia swego istnienia. Uroczystość rozpoczęto 
Mszą iw. na intencję onóru w kościele Najśw 
Marji Panny, podczas której w ykonano szereg 
kompozycyi kościelnych, żal 'dalsza część pro­
gramu odbyła się we wspanialej sali sławetne­
go cechu „na KotłowemĄ

Licznie zebranych gości, znanych rękodziel­
ników i przemysłowców krakowskich z zasłu­
żonym odnowicielem świątyni Mariackiej, Prze­
wielebnym Ks. Tnf. Dr Kulmowskim na czele, 
nrzyjęto dźwiękami orkiestry Związku Miodzie, 
ży Rękodzielniczej i Przem. i odśpiewaniem 
sztandarowego „Hasia11 chóru, układu p. dy­
rektora Romana Ferka pod batu tą  ckórmistrza 
p. Profica, poczesn obecny prezes p. Łukasz 
Kruczkowski powitał zebranych krótki&m, a 
treściwem przemówieniem, w, którem złożył 
hołd Wielkiemu Krzewicielowi Pieśni wśród 
młodzieży, ś p. prof. Dr H Jordanowi oraz 
odniósł się z wyrazem uznania do tych z po­
śród obecnych, „co pieśń kochają i otwarte 
serca dla niej orzynoszą11.

Tym wszystkim za zasługi położone kede 
rozwoju pieśni wśród młodzipży przyznano mo­
cą rchw ały zarządu "flióru dyplomy honorowe, 
a  w pierwszym rzędzie Ks. Inf Dr- Kułinow- 
skipmu. serdecznemu opiekunowi chóru oraz

prezesowi Koła mieszczańskiego p. P . Koso- 
budzkiemu za łaskawe udzielenie swego lokalu 
dla odbywania prób i zebrań i p. Paszkotowi 
za wieloletnią w ydatną działalność i prezesurę 
cnóru.

Z innych ufizo.zonycii nadaniem dyplomu 
należy wymienić pp. c ochmistrz ów  K. Jahodę, 
K. Jarosza, Magierę, J. Salawę, Tasiecbiego, 
W eseły‘ego, W ęgrzyna, W iadrowskiego, Ada­
ma* Wójcickiego, Fr. Zająca i A. Różyckiego.

Po przemówieniu i rozdaniu dyplomów za* 
brał g t  Ks. Infułat Dr Kalinowski, dziękując 
w skromnych i szczerych słowach za niespo­
dziewany zaszczyt, przyczem wyraził całemu 
chórowi uznanie za piekme śpiewy modlitewne, 
podnoszące serca ku Bogn i życzył im dalszej 
owocnej pracy. Z kolei zabrał głos p. oeoh- 
mlstrz Wiadrowski, poczem imieniem krakow - 
skiego choru „Ucho11 złożył serdeczno życzenia 
p. Isakowicz, wyrażając nadzieję, że .,Hasło“ 
będzie kiedyś pierwszym chórem w Polsce, da-* 
lej imieniem Kom:tetu odbudowy kościoła św. 
Piotra, wypowiedziała słowa podzięk1' za śpie­
wy kościelne, p. Grodzicka, zaś imieniem Ko­
rni' z tu odbudow- kościoła św. Agnieszki p. se­
kretarz Sarna.

Podniosłą urocz1 dość zakończyły produkt 
cjo chóru i o. hi estry oraz wpisy gości do 
Księgi Pamiątkowej.

Odbiło się to już na rozprawach, z których wiele miał dowód, że adresat wezwanie otrzymał.

Akadem  a m isv'na.
Dnia 10 om. odbyła się akadem ja misyjna 

* okazji wyjazdu O, Misjonarza Waligóry, 
dwóch Braci i czterech Sióstr misjonarek do 
Afryki, staraniem Sodałicii św. Piotra Klawera 
w  sali Domu młodzieży rękodziclniczo-przemy- 
słowej przy ul. Skarbowej 2.

Sala była przepełniona; uroczystość uczrił 
swą obecnością ks. biskup sufragan Rospond. 
W 'podniosłym nastroju po odegraniu „Jeszcze 
Polska nie zgmęła11 -wysłuchano nadzwyczaj 
interesującego referatu O. Waligóry, który 
udowodnił, dlaczego misjo są dla Afryki nie 
tylko w skazat e, ale naw et konieczne. Podniósł 
to, że w czasach handlu niewolnikami Polska 
nigdy nie należała do państw uprać Ljącyćh 
ten proceder. Dodał, że do dziś dnia te okrop­
ne stosunki panują w Afryce, a murzyni wy­
kupieni z niewoli przez Misjonarzy, nieraz się 
w  nocy budzą z przeraźliwym krzykiem, gdy 
jtd się przyśni to . co przecierpieli.

W szystkie produkcje nadzwyczaj udatne, 
urozmaiciły wieczór. I tak  serdecznie pożegnał 
odjeżdżających w imienia młodzieży akademic­
kiej reprezentant tejże, znany i ceniony chór 
Lutni krakowskiej odśpiewał pod kim. prof. 
Koniora kilka okolicznościowych pieśni, a na 
zakończenie odegrano dram at w 1 akcie p. t. 
„Głód w Afryce".

U ro c zysty  w ieczór.
ku  uczczeniu 25-rnezinicy ogłoszenia „Motu 
proprio“ wielkiej pamięci papieża Piusa X., 
odbędzie się staraniem Zarządu Głównego 
Związku Organistów diec. Krakowskiej i K ra­
kowskiego Kola Organistów w sali Domu przy 
ul. Potockiego 11 (panter) w niedzielę, dnia 
16 bm. o godzinie 5.30 ąiopoludiniu. Program 
obejmuje słowo wstępne, odczyt, na temat rocz­
nicy wygłosi Ks. P r  Hieronim Feicht, chór 
kościoła paraf jakiego św. Fiorja.ra wykona 
Mszę gregoriańską i utw ory Falesl rlna Gor- 
czyokiego i Martiniego.

Ta jem n ice W iln?
W tych dniach — jak donosiliśmy — wypo­

wiedział w sali Muzeum Przemysłowego p. Sła.., 
woj opowieść o Wilnie ilustrowaną przeźrocza­
mi Bułhaka, z którą objeżdża całą Polskę.

P. Sławoj wygłasza swą opowieść o Wilnie 
wtonie wykwintnej poetycznej gawędy liac-tro 

jon ej ogromu cm umiłowaniem rodzinnego ima. 
sta. Akcenty uczucia wybijają, się na  ni;--wszy

plan i porwcąja słuchacza, dając mu momenty 
niezapomniane. Najpiękniejszą częścią opowie 
ści jest jednak przepojona mistycyzmem, poświę 
eona Ostrej Bramie i obrazowi N Marji Panny.
Do niego to ciągną doieim i nocą rzesze ludzi, 
padając, na kolana i pochylając w kornej modli 
twio głowy, Nieustanna adoracja, miljony próśb 
i morze łez zostały tu wylane. Miejsce nrzeip)- 
jone świętością i łzami, prośbami i dziękczynię 
nlom. Naprawdę jestto  jedno z najświętszych 
miejsc w Polsce.

Publiczność porwana pięknością wykładu, 
gremjalnie dziękowała p. Sławojowi za chwilo­
we choćby przeniesienie jej w krainę sztuki 
i ideału. Ol.

Odwołanie za rzu tó w  p rzeciw  FuSk. 
Ganczars5ciemu.

PRZE3 „ILUSTR. KURJERA CODZ.k
Dnia 10 b. n. przed sądem okręgowym k ar­

nym w Krakowie rozpoczęła się rozprawa pułk. 
Artura Ganezarskicgo przeciw Janow i Stan­
kiewiczów i, red. odnow. „Ilusłr. Kur. Codz.11 o 
występek obrazy czci, ponemiony druki,m  przez 
zamieszczenie w „llustr. Kur. Codz.“ z dnia. 16 
ma.rca 1025 r. artykułu p. t.: „Prokurator Hal- 
lers w Lublinie1’. Śledztwo i postępom m ie do­
wodowe w tej sprawie na. skutek skargi wnie­
sionej przez pułk. A rtura Ganezarskicgo, prowu 
dzone od r. 1925, ujęło ■wyczerpująco celą -p n  
wę zarzutów w tym artykule p. pułk^ Ganczar- 
skiemu stawianych. Na rozprawie w dniu 10 
b m. redaktor Stankiewicz oświadczył iż zopo 
znawszy się ze stanem sprawy widzi, że rzeczy­
wiście p. pułk. Arturowi Ganczarskiemu stała 
się krzywda wskutek mdniesienia szeregu za­
rzutów uwłaczających jego czci, a całkowicie 
bezzasadnych. Wobec tego swojego przekona., 
ira  złożył redaktor Stankiewicz w imieniu swe­
go dziennika deklarację, odwołującą wszystkie 
zarzuty.

P- pufk. Ganczarski na  rozprawie osoł iście 
obecny, deklarację powyższą przyjął do wiado­
mości wobec czego sprawa sądowa została za­
niechana.

P. pułk. Gu>d czar: kiego zastępował w wiej 
sprawno adw dr. Bolesław- Rczmarynowicz.

jf---------------------------- ------------0 ( jO ------------

Kraków1, d n ia ' 14-gc grudnia.
P i ą  t e k  14: św. Izydora.
S o b o t a  15: św. W iktora.

o b o t a  15: Wschód słońca o godzinie 
7.24, zachód o godzinie 15.46.

MINISTER ROBĆT PUBLICZNYCH W KRA 
KOWIE. Dziś w piątek przyjeżdża do Krakowa 
minister robót publ. p. MOraczewski. Z powodu 
przyjazdu ministra wojewoda Kwaśniewski nie 
będzie udzielał dzisiaj posłuchań.

OSOBISTE. Wczoraj w południe Odbyła się 
w Uniw, Jag. promocja p. Henryka Matura, 
kwestora Uniw. Jag. aa doktora praw. P. Ma- 
tus jest znany na gruncie krakowskim z odda­
ne! i owocnej pracy społecznej, zwłaszcza 
wśród cechów krakowskich, gdzie od la t pra­
cuje jako ich sekretarz. Również i na terenie 
administracji uniwersyteckiej dał się p. Matus 
poznać jako sprężysty organizator, stwarzając 
z kwestury znakomicie funnkejonujący organ 
administracyjny.

Również wczoraj promował się na Uniw. 
Jag. na doktora filozofji na podstawie pracy 
naukowej: „Ideologje Przeglądu wszechpolskie­
go 1S95— 1905“ p. Klaudjusz Hrabyk, znany 
przywódca młodzieży wszechpolskiej i dzien- 
uikarz.

NA POSIEDZENIU KOMISJI ADMINISTRA 
C Y JN EJ Rady m Krakowa, odbytem dn. 12 
bm. pod przewodnictwem wiceprez Dr. Wiel- 
gusa 1) przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Komitetu, wybranego do zbadania zamknięcia 
rachunkowego funduszów, zostających pod za­
rządem Miej. Urzędu Poboru Opłat i Podatków 
Pośrednich za czas od 1, IV. do 30. IX. 1928. 
2) zatwierdzono ofertę Krakowskiej fab ry k i 
Drutu ua wykonanie klatek do robudowauej 
chłodni m., 3) zatwierdzono ofertę firmy Zie- 
loniewski na dostawę pompy do hali maszyn 
Rzeźni m., wreszcie 4) wyznaczono opłatę za 
używanie komói do soienia mięsa w roębudo- 
wanej chłodni m.

AUTOBUS KRAKÓW—STASZÓW. Polski 
Związek Turystyczny uruchomia z dmem 16 
L. m. komunikację autobusową na linji Kra­

ków—Jędrzejów—Pińczów—Busk—Stopnica— 
Staszów. W yjazd z Krakowa o godz 17, ze Sta­
szowa o godz. 6 rano

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KALENEARZ POGOTOWIA RAI UNKO 

WEGO na rok 1929. wyszedł z druku i jest de 
nabycia w większych ilościach na Stapji Ra­
tunkowej z odpowienim opustem, zaś pojedyn. 
czo egzemplarze w każdej księgam i ; w kios­
kach tytoniowy ech.

ŚW. MIKOŁAJ w  OCHRONCE IM. TAD. 
KOŚCIUSZKI T LUD WINO WIE, placówka 
krakow skiego Koła Lig? Kobiet, obdarzył wy­
chowanków tej Ochronki słodyczami, po przed­
stawieniu odegTanetn przez dzieci. W ychowan­
ków obdarzył św. Mikołaj słodyczami w obec­
ności Ks. Dra Niemczyńskiego, dyrektora gar­
barni p. Marko, Zarządu Ochronki z p. Górską. 
V śród wychuwank :w i matek zapanowała ra ­
dość z chwilą ukazania się św. Mikołaja na 
scenie w otoczeniu aniołkow i djubełków.

KKAKOWSKIE KOi G ZWIĄZKU BIBLJO- 
TEKARZY POLSKICH odbędzie cię dziś w pią 
tek o godz. 6 wieczorem w Czytelni rękopisów 
Eibljoteki Jagyjlloiiskiej posiedzenie, na k tó­
rem p. Di. F . Piekarski wygłosi odczyt p t.: 
„Clrronologja wydań Konstytucji Sejmowych 
z czasów Zygmunta Starego11.

KRAKOWSKI ODDZIAŁ POLSKIEGO TO 
WARZYSTWA GEOGRAFICZNEGO odbędzie 
dzii w piątek o godizinie 6 popołudniu posie­
dzenie publiczne w sali Instytutu geograficz­
nego U. J . przy ul. Grodzkiej 64. na którem 
Dr J . Smoleński, prof. U. J . wygło i reierat 
p. t. „Rcald ' 'indsen11. Po odczycie odbę­
dzie się Walne Zgromadzenie K. O- P. T. G.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Krakowiacy i górale11 ^'przedstawie­

nie szkolne o godz. 5 po poł ceny zniżone).
Sobota: „Dwanaście tysięcy11 (premjera- —i 

nowość).

„GONG«.
Piatem: „Gistedt w Krakowie11.
Sobota- „Gistedt w Krakowie11.
Niedziela: „Gistedt w Krakowie11. .

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW.
UCIECHA: „Zahia córka Szeika1’.
WANDA: „Potęga człowieka11.
SZTUKA „Piękne nóżki zwyciężają11.
NOWOŚCI: Gdy w kobiecie miłość się budzi
CORSO: „Klejnoty królewskie11.
Wa RSZAWA „Jawnogrzesznica11.

— o : o--------
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ju tro

premjera sztuki Bruno Franka ,Dwanaście ty ­
sięcy11. Sztuka rozgrywa się w rezydencji jed­
nego z małych książąt niemieckich w r. 1776. 
Cteuuta jest na historycznym takcie, ze w cza­
sie rewolucji w Ameryce Pomocnej Auglja za­
kupywała masami najemnych żołnierzy w Niem­
czech, gdzie książątka, .• potrzebując dużo nie- 
nir-dzy na wersalski tryb  swoich dworów, kup­
czyli bez sumienia krwią poddanych. Sekreter* 
księcia Pidcrit, człowiek z ludu, kryjący pod 
maską dworaka płomienna duszę idealisty, bun-- 
tuje się przciw te ’ hańbie i popełniając *ormal- 
nio zdradę stanu, r :e dopuszcza do wywiezie­
nia dwunastu tysięcy rodaków. Misterna intry- 

%, z pomocą której dokonuje tego za inter­
wencją pułkownika sasioego, działającego 
z mandatu Fryderyka pruskiego, jest treścią 
szauki, w której pobrzmiewają idące z zachodu 
hasia wolności i braterstw a ludów. W nich1 
tkwi też w ybitna aktualność sztuki, w której 
z pod kostjumu i dekoracji rokokowej wychy­
lają się analogje do chwili bieżącej. One to, 
obok świetnych zalet formalnych, zadecydo­
wały o powodzeniu sztuki. Sztukę przeioży! 
i do ootrzeb sceny polskiej przysiosowa} Ta­
deusz światek.

P e h S  s r r e e d a ł
wyroków tkalni korczvńskisf.

Niewątpliwie najskuteczniejszą propagan­
dy samowystarczalności przez zakupu o krajom 
wych wyr obu w mogą rozwinąć przed-.wszyst. 
kieir same fabryki krajowe. Rozporządzają bo­
wiem odpowieónimi środkami, by najszersze 
kola społeczeństwa zapoznać ze swymi wyro< 
bam: często doskonalej jakości. Taką właśnie 
uznania godną inicjatywę podjęła korczyńska 
fabryka płócien firmy „ J  Jórasz, Przemysł 
Tkacki11 w Korczynie (pow. Krosno). Dla celów, 
eklamowych wydala mianowicie do rozloso­

wania 4 tysiące nrów premji „Szczęście11 war­
tości po zł. 10., przy ponownem Nrze tej prem­
ii dodawane będą bezpłatnie zamawiającym wy 
roby tkackie w fabryce korczyńskiej. Szczegó­
łowa akcja cala przedstawiona jest w załączo­
nym do dzisiejszego numeru prospekcie. J a l  
widai z jego treści, dzięki 4_krotnemu zwięk­
szeniu przez firmę ilości nrów „Szczęścia11 i 
Premji i bezpłatnemu dodawaniu nrów Szczę­
ścia już przy zamówieniu towaru za 200 zł. — 
szanse są dla klientów Korczyna szczególnie 
korzystne. Przedcwszystkiem jednak —  i to 
rzecz najważniejsza — znane tradycyjnie ze 
swej doskonalej jakości wyroby korczyńskie 
zdobędą niewątpliwie nowe, oby jak  najliczniej 
sze rzesze nabywców rugując temsamem tan­
detę zagraniczną.
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jpie śifspflarczo-spigfccyic.
Gospodarka n aszych  koleji.

Koleje polskie opublikowały ostatnio swe 
I w y  liki finansowe za okres budżetowy od kw iet­

nia 1927 r. do końca marca b. r. Z całej masy 
i>yir ilu: trujących gospodarkę naszy ch kolei 
przytaczamy kilka charaktery stycznych, pozwa- 
lająych zorjentować się w finansach naszych 
kolei.

Przy przeglądzie gospodarki kolejowej na­
leży oddzielić eksploatację linij normalno- 

: torowych od wąskotorowych, które m ają od­
rębną rachunkowość.

Decydujące znaczenie posiada oczywiście 
eksploatacja linij normalnotorowych.

Przewieziono na nich ogółem we wspomnia­
nym okresie czasu 163, 093.832 osoby na t. zw. 
6.672,110.063 osobo-hm, 258.885 ton bagażu 
przy 36,391 999 tono-Km i 66,020 326 ton ładun­
ków odpowiadających 17.821.077.819 tono-km.

Przewozy te dały ogółem 1.225,243.040.94.zł, 
z czego na dochody z przewozu ładunków przy­
pada 904,092.586.58 zł, przewóz zaś osób dał 
kolei 321,729,430 zł. Z innych źródeł wpłynęły 
112,466.258 zł, tak, że ogólne dochody kolei 
normalnotorowych wyniosły w roku budżeto­
wym 1927/28 zł 1.367,689.299 45.

Wydatki eksploatacyjne pochłonęły sumę 
1.137.233.760 zł, z czego na wydatki osobowe 
przypada 721,355.958.22 zł, czyli 63.4 procent, 
a  na wydatki rzeczowe 415,877.802.68 zł, t.. j-

Zwyżka cen ropy.
W  dmiacł ostatnich na miejscowym rynku 

ropnym panuje bardzo mocna tendencja. Pła 
eon o 197 — 198 dolarów za 10.000 kg. ropy.

W miarodajnych kolach naftowych utrzy­
muje się przekonanie, iż najbliższe tygodnie 
przyniosą dalszą zwyżkę cem, która koło Nowe­
go Roku osiągnie swój punkt kulminacyjny, 
możliwy jest również powrót od 1 stycznia ce­
ny z przed roku t. j. 210 dolarów za cysternę.

Sto tysfgcv rowerów zużywa się 
w Poisgb  co roku.

Przedęitiue roczne ząpotrzchowanie Polski 
na rowery wynosi 105 000 maszyn. Najwięk­
szym rynkiem zbytu są dzielnice zachodnie, 
gdzie drogi są znacznie lepsze, iniż w b. Kon­
gresówce i w Małoipolsce. ludność  tamtejsza 
posługuje sio rowerami nietylko diia sportu, ale 

|i  dla celów komunikacyjnych. Dotychczas pTze 
szło 80.000 rowerów rocznie przychodziło do 

■ Polski z Niemiec. Rowery to  rozebrane były 
na c.zęści i montowane na miejscu.

W roku 1927 przywiozły Niemcy do nas 
maszyn niezr-iontowanych 1.848 ton. Od wio­
sny b. r. import, wskutek waloryzacji ceł, nie- 
.co się (zmniejszył.

W kraju istnieje 10 większych Fabryk, za­
trudniających około 2000 robotników

Wytwórnie górnośląskie sprze dają w hurcie 
rowery z gumami po 195 do 200 złotych. Fabry 
ki poznańskie po 180 zł. za sztukę. Rowery 
zaeraniczne lepszej m arki kalkulują się około 

'215 złotych.

Żydzi m obilizuj kapitały
 ̂X  Prze 1 kilku dniami odlbyło się we Lwowie 
waUime zgromadzenie Centralnego Banku Spół­
dzielczego — pierwszej żydowskiej insty tuci1 
mAłdzielczoj na gruncie lwowskim. Dotychczas

36.6 procent. Gospodarka więc kolejowa w o- 
kresie budżetowym 1927/28 dala wyniki cał­
kiem pomyślne, gdyż nadwyżka dochodów wy­
nosiła ogółem 230,455.538.55 zł.

Dla pełnego obrazu należy do wyżej wy­
mienionych cyfr dodać 385.400.58 zł, o ile idzie 
o stronę dochodową, a 4,139.816 zł na żeglugę 
powietrzną i 1,436.695.96 zi z tytułu zaliczek 
gwarancyjnych, przy wydatkach. W  następst­
wie więc tego czysty dochód zmniejszył się do 
226,379-519.23 zł. Z sumy t-oj pokryto już pe­
wno inwestycje, na co wydano 125.689.020 zł.

Do skarbu państwa wpłaciła kolej 51 fiu- 
Ijonów zł. a resztę zaliczono na kapitał obro­
towy. ;

O ile idzie o eksploatację linij wąskotoro­
wych, to  dochody we wspomnianym okresif 
budżetowym wyniosły zgórą 18 milionów zf, 
a rozchody 16 miljonów. Nadwyżka dochodów 
przekroczyła granicę 1 milj. zl

Tak przedstawia się gospodarka naszych 
kolei w ubiegłym roku budżetowym. Na okres 
zaś 1928/29 uchwalił zarząd kolei następujące 
cyfry: w dochodach 1,318.123.000 zł, a w wy­
datkach 1.170.238.000 zł. Nadwyżka więc do­
chodów miałaby wynieść 147.885.000 zł. Z uwa­
gi jednak na konieczność wypłacenia 15 proc. 
dodatku dla personalu kolejowego, czysty do­
chód zmniejszy się do 63,765.000 zł.

OO----------
rozporządza ona 2.334 udziałami na około 200 
tysięcy złotych.

Zadaniem tej instytucji jest finansowani0 
żydowskiego handlu i rzemiosła tanim kredy­
tem. Akcję kredytow ą rozpoczyna ten bank 
po 1. stycznia 1929 r.

2.000.H00 funtów szterlwnńw na kridvt  
ro!n ozy.

Bank Handlowy w Warszawie uzyskał od 
konsorcjum banków zagranicznych kredyt spe­
cjalny w wysokości 2.000000 funtów szterliin- 
gów na udzielanie pożyczek pod zastaw zboża. 
Pożyczki wydawane będą rolnikom w stosun­
ku 50 próc. wartości zastawu zboża w ziarnie, 
a 25 do 35 procent wartości zboża w stertach. 
Oprocentowanie wynosić będzie 10 procent. — 
Petenci bedą zwracać się w celu uzyskania 
pożyczek do miejscowych okręgowych Związ­
ków Ziemian, które posiadają odpowiednie dru­
ki i deklaracje.

 OO---------
D \ RRKCJA ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW 

W NOWEJ OBSADZIE. (
Rada Związku Przemysłowców w Krako­

wie, uchwaliła na posiedzeniu w dniu 10 gru­
dnia br nadać posadę dyrektora p. Dr. Zy­
gmuntowi Jarszvńskiemu posadę sekretarza p. 
Dr. Tadeuszowi Spitzerowi, posadę wicesekre- 
tarza p. Bolesławowi Nieświatowskiemn 

—  — o : o———

W akc acn mocniej.
Na rynku walut tendencja utrzymana. Do­

lar prywatnie 8.88—8.88 i pół, czeki bankowe 
8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Bank Polski notuje bez zmiany.

W ukcjac.ii nastrój mocniejszy, szczególnie 
dla Banku Polskiego i Elektrowni, przy więk- 
szera zainteresowaniu Elektrownią. Resztą pa­
pierów utrzymana i

Na pogmldziu tendencja mocniejsza, zwyżko 
wo notowano dolarówkę, inwestycyjną i Cegiea- 
skiego. Ruch żywszy.

Notowano: Bank Polski 174—175; Az.4 3.50; 
Elektrownia 54.50—55; Chodorów 225; P ia :cc_ 
ki 11.50—12; Cegielski 43 i trzy czwarte; 4% 
inwestycyjna 109; dolarowka 107.50—108; Hu­
ta szkła 2.50.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Handlowy 120 — Bank Polski 175.5 

do 176 — Spiess 215 '— Siła i Światło 1. em. 
122 do 125 — II. em. 119 do '17 do 117 i 
pól — Chodorów 230 — Częstosice 48 — Wę­
giel 94 do 94 i pół — Lilpop 40 do 40 i jedna 
czwarta do 40 — Pocisk 55 — Rudzki 44 — 
Starachowice 36 — Haberbusch 225.

i%  inwestycyjna 110 do 110 ł  pół do 119 i 
pół — 5% dolarowa 106 do 108 do 107 i pół — 
5% konwersyjna 67 — 5% kolejowa 60 — 10% 
kolejowa 102 i pół — 8% Listy Zastawne Ban­
ku Gosd. Kraj. 94.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Belgja 124.00; 124.31; 123.69; H dandja

358 i jedna czwarta; 359.15; 357.35; Londyn 
43.26 i pół; 43.26 i jedna czwarta; 43.15 i jedna 
czwarta; Nowy Jork  8.90; 8.92; 888; Paryż 
34.85; 34.94; 34.76; Praga 26.42 i jedna c. war­
ta; 26.18; 26.36: Szwajcarja 171.78: 172.21;
171.35; Wiedeń 125.18; 125.79; 125.17; Wiochy 
46.72; 46.84; 46.60; Marka niemiecka 212.56.

Sprawy rzamieślnicza.
O ficerow ie intendenci w  knntroii piekarń

P. minister spraw wewnętrznych wydał 
władzom administracji ogolnej polecenie prze­
prowadzeniu systematycznej kontroli młynów 
i piekarń; w związku z tem zwrócił się o  dc 
moc fachową do ministerstwa spraw wojsko­
wych. Mnistorstwo 1 Spraw wojskowych poleci­
ło, by dowodcy O. K. na zgłoszone postulaty 
delegowali oficerów-intendentów do współ­
pracy.

N ow y ćeiłhm istrz piekarzy krakow skich
W dniu 12 bm. odbyło się w sali na Kotło- 

wem. w myśl nowej Ustawy przemysłowej, 
l.sze  Walne zebranie członków Cechu Pieka­
rzy Chrześcijan m. Krakowa, założonego 
w XIV w., wobec przedstawiciela władzy prze­
mysłowej I Instancji, radcy magistratu Dr 
Batki. W ybranymi zostali: Starszym Cechu
Henryk Molicki, zastępcą Jan Zieliński, pod- 
starszymi: Władysław Piątek i Franciszek
Magiera.

Nieform alności p rzy w yborach 
cechow ych w  Krakowie.

Ja k  się dowiadujemy, wybory przeprowa­
dzone w niektórych - cechach krakowskich na 
zasadzie nowej ustawy przemysłowej nie zo­
stały przeprowadzone zgodnie z obowiązują- 
cemi przepisami.

M. in. w cechu stolarzy pewna grupa dzia­
łająca pod egidą sanacji uniemożliwiła przy 
wyborach zarządu zgłoszenie jakichkolwiek 
innych list jak tylko sanacyjną, na którą, kart­
ki wpychano w rękę wszystkim głosującym 
na sali bez dopuszczenia do dyskusji W re­
zultacie wśród „wybranych*1 w ten sposób 
członków zarządu cechu znajdują się i tacy, 
którzy równocześnie zasiadają w komisji kon­
trolującej (!). Sądzić należy, że w sprawę tych 
wyborów wglądnio wojewódzka władza prze­
mysłowa i nie dopuści dn oczywistego naru­
szania przepisów prawnych.

Literatura. ~
Polski „P e n -C lu P u ustanow ił nagrodę 

za n a jle p szy przekład.
Celem podniesienia poziomu przekładów ut­

worów literackich z języków obcych na język 
polski, zarząd Polskiego Fłur*u Literackiego 
(Pen-Klubu) ustanowił doroczną nagrodę za 
najbardziej wartościowy przekład. Nagroda te ­
goroczna w kwocie 1000 złotych będzie przy­
znana za przekład, opublikowany w przeciągu 
ostatnich trzech lat. Sąd konkursowy składać 
się będzie z 3 członków zarządu Pon-Kiuibu, 
oraz dwóch zaproszonych -przez zarząd rzeczo­
znawców.

Radio.
SOBOTA, 15 GO GRUDNIA 1928:

Kraków. (566). Godz. 11.56— 12,10: Trans­
misja sygnału czasu, hejnału z wieży Marjac- 
kiej, komunikaty; 12.10—13: Muzyka płyt gra 
mof on owych; 15— 15.20: Transmisja komunika­
tów: meteorologiczny i gospodarczy; 17.10 do 
17.35: Odczyt p. ł.: „Rucli monarchistyoznj We 
Francji współczesnej11 wygłos' dr } Jedlicki, 
docent U. J.: 17.35—18: Transmisja odezrtu 
z W arszawy; 18—19: Audycja dla młodzieży: 
..Przyjaciele11 E. Domańskiej — w radjofonj: p. 
J. Romowicz. w wykonaniu artystów  Teatru
Miejskiego; 19 19.20: Rozmaitości i komunika
ty; 19.25— 19.55: Pyr. Jan  Stanisławski: „Lek­
tura angielska11, 19.55—20: Sygnał czasu; 20 
do 20.30: Transmisja komunikatu rolniczego 
z W arszawy; 20.05—20.30: Odczyt p. t.: Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia 
wygłosi Dr J  Reguła, wicesekr. Uniw. Jag.; — 
22.30 23.30: Tiansm sija z Warszawy.

W arszawa. (1111) Godz. 11.56— 12.10: 
Sygna1 czasu z Warsz. Obserwatorjum Astro­
nomicznego, hejnał z wieży Ma-jaokiej w K ra­
kowie, kom unikaty; 15.20— 15.45: Odczyt pt. 
„Działalność nauKOwa ś.p. prof. Dra Józefa J o ­
teyko11. wygłosi proŁ Uniw, Warszawskiego
Stefan Baley. 15.46 16: Kom samorz. -  16
do 16.55: Muzyka płyt gramofonowych; 17.10 
do 17.35: Odczyt z cyklu org. przez M. W. R. 
i O. P. dla nauczycieli polonistów p. t.: System 
daltoński w nauczaniu literatury11 — 17.35 do 
18: Odczyt, p. t.: „Przechadzki artystyczne po
W arszawie11̂ * 18 19: Program dla dzieci; —
(Choinkowe bajki). 19— 19.20: Rozmaitości; — 
19.30—19.55: Radjokronika; 19.56—20: Sygnał 
czasu, 20—20.05- Komunikat rolniczy; 20.05— 
20.30: Odczyt p. t.: „Międzynarodowy język — 
Esperanto i jego twórca dr Zamenbo*11. 20.30:
Muzyka lekka; 2C.05 22.05: KomuniKaty lot-
niczo-metforologiozmy: 22.05— 22.30: Komuni­
katy PATA; 22.20—22.30: Komunikat D olic, 
sportowy i nadprogram; 22.30—23.30: Trans 
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza11.

Katowice (422). Godz. 15.45— 16: Komuni­
katy  Polskiego Związku Zrzeszeń G-ospod. Woj. 
Śląskiego; 16— 16.55: Muzyka płyt gramofono­
wych; 1710 17.35: Nauka czytania nut (dra
miłośników śpiewu i muzyki irnstmm ratalnej); 
prof. Feliks Sachse, 17.35—18: Skrzyńua pocz­
towa radjostacji katowickiej dla dzieci; 18 do 
19: Transmisja z Krakowskiej Audycji dra mło­
dzieży: „Przyjaciele11 — E. Domańskiej; 19.20 
do 19.55: Przegląd pt.: „Dzisiejsza Aimglja11 — 
p. Kazimierz Zienkiewicz; 20—20.05: Komuni­
kat rolniczy z Warszawę7; 20.05— .20.30: Odczyt 
pt.: „Wrażenia artysty-m ałarza z podróży na 
południe — K onstantynopol:: oz. H — p. K, 
Rutkowski; 20.30—22: Transmisja z W arsza­
wy.
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K A T A R  t K A S Z E L !
Cena Tl, 1*75. u s u w a  Cena Zł. 1*75.

P I N O M E T H Y L
*11 U m f F T i l l V I  <est środkiem p r z e c iw  k a t a r o m  n o s e  i  k r t a n i ,  

?®1 l w i  lilia H L  c n r y p c e ,  k a s z lo w i  I d u s z n o ś c i .

PSNOMETHYL osuwa natychmiast k a t a r  i n a s tę p s tw !  k a t a r a .

H V lk I f lK W F T H V  Jest znakomitym środkiem dezynfekcyjnym dróg odde- 
f i r l l i w i  1 i - § 1 1  ■ JL chowych — c h r o n i  o d  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

^] l 7 B Y E  uż'J’wai4 dzieci, starej — wszyscy! Winien być w każdym

W  a R j e h a c l f  g k  j  n j  A l f  f  f M ' V I  W  a p t e k a c h  lo n a b y c i a  I1" r (H Vi 1Ł i M l  I Ł  do n a b y c i a .

c h r o n i  o d
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P jn a  1 75 zł. przez M inisterstw o Spraw Wetrn. ustalona. Cena 1-75 z - 75|



/

Nr. 341. ■,GŁOS NARODU" t  Uda, !5-g© grudnia 1923 ♦Sfc

W iadom ości i te le gram y z ostatnie! chw ili*
Tajemnica morJu w Belwederze 

wyjaśniona?
Dzisiejszy „Głos Prawdy" pisze:

.R yć może, że już najbliższe dni, może 
godziny przyniosą •wyjaśnienie zagadki noc. 
nycb strzałów, które spowodowały śmierć 
Koryzmy".
Pamiętać jednak należy, że podobnemi 

obietnicami karmiły czytelników pisma „sa­
nacyjne" po „zaginięciu" generała- Zagór­
skiego. •

Pożar w  „Widzewskiej M a n r t t u r z e " .
Warszawa 13/12. (Talef. wk). Z Lodzi dono. 

srą : Wczoraj około godz. 11 wieczorem wy­
buchł pożar ar suszarni „Widzewskiej Manufak­
tury" przy ul. Rokicińskiej. Pożar zauważył 
strażnik fabryczny, który zaalarmował sfraż po 

; żamą. Straż ogień opauąwała, mimo to  spłonę­
ło trzecie piętro wraz z znajdującemu się tam 
drewnlanemi szpulkami do nici i niektóre ma- 
szyny pomocnicze. Jest t-o już w ciągu pa-u ty ­
godni drugi pożar w Manufakturze Widzew­
skiej.

POŻAR W HOTELU „BRISTOL". 
Warszawa. (A W ) Nocy dzisiejszej wybuchł 

pcżar w kaw iarni '  otc1- Bristol. Jak  się oka­
zało, pożar wynikł wskutel zaprószenia ognia 
lub od porzuconego niedopałka papierosa, od 
którego zatłila się portjera.

PRZEDŁUŻENIE UKŁADU O CŁACH NOR 
MAŁNYCH POLSKO-GRECKICH. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zawiado­
miło Izbę handlową i przemysłową w Krakowie, 
że prowizoryczny układ polsko-grecki co do 
stosowania we wzajemnych stosunkach handlo­
wych ceł normalnych w Polsce i ceł minimal­
nych w Grecji został przedłużony od 1 grudnia 
b. r. do końca lutego 1929 r.

POGODA W ZAKOPANEM.
Komunikat Polskiego Związku Turystycznego.

,._3.tąn obecny: Pochmurno — przed śni.giem, 
warstwa śniegu w Morskiem Oku -10 cm., na Hali 
Gąsienicowej 4-4 cm., w Zakopanem G cm.

ro-gnoza na dzień 14 b. m.: Pochmurno — 
śnieg, wiatr południowo-wschodni.

Do 600 kim. na godzinę!
REKORDOWE POSTĘPY LOTNICTWA 
Londyn. (PAT) Jak  podają dzienniki, przy­

szłoroczne zawody hydroplanu o puhar Sebaei- 
dra-Creuzot odbędą *ię w Auglji. Do za wołów 
staną  najlepsi lotnicy francuscy, amerykańscy 
i włoscy z oczywistem postanowieniem odbicia 
puhani, zdobytego w roku bieżącym w Wenecji 
przez lotnika angielskiego kapitana Webstera.

W kołach lotniczych sądzą, że przeciętną 
szybkością, która zadecydować może o zwycię­
stwie, będzie szybkość około 512 kim. na go­
dzinę. W locie w linji prostej szybkość ta mo. 
że się zwiększyć do 9.7 kim. na minutę.

Z Rady m. Krakowa
Wczorajsze posiedzenio Rady m. Krakowa 

było niejako dalszym ciągiem obrad z przed 
dwu tygodni. Na wstępie radny miejski p. 

Jaw orski z P. P. S. złożył przyrzeczenie ra­
dzieckie w ręce przewodniczącego posiedzenia, 
prezydenta Rollego, poczem sekretarz Frez. 

Ma-g. p. Strdsik odczytał szereg inlerpelaeyj, 
wniesionych przez radców. Interpelacje te, na­
tury  więcej ogólnej, dotyczyły między iunenn 
sprawy uregulowania komunikacji w mieście, 
baczniejszej uwagi organów budownictwa miej 
skiego przy zatwierdzaniu planów itd. Z kolei 
przystąpiono do porządku dziennego, do pierw 
szego jego punktu, dotyczącego sprawy po­
boru na rzecz gminy podatku od plakatów, 
szyldów i anonsów. W dyskusji nad tą  spra­
wą. zabrał głos między innymi radca inż, Adel- 
man (Cb. D.), który podniósł sprawę paupe­
ryzacji sfer handlowych, poczem ks. senator 
Kasprzyk (Cb. D.) zwrócił uwagę na koniecz­
ność oczyszczenia całego śródmieścia z drew­
nianych dostawianych wystaw i gablotek, k tó­
re szpecą w najwyższym stopniu architekturę 
miasta.. Godz. 8 wieczorem dyskusja trwa na­
dal. W programie znajdują się sprawy dostaw 
dla zakładów miejskich, nabycie realności od 
Żeglugi Polskiej dla miasta, nabycie udziału 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, w m ająt­
ku Spółki Mieszkaniowej, sprawa sprzedaży 
koszar imienia Piłsudskiego przy ul. Siemiradz 
kiego na cele pomieszczenia urzędów i koszar 
policji państwowej oraz kilka drobniejszych 
spraw parcelaeyjnych.,

Zwycięstwo partji rządowej w Rumunji.
OKOŁO 85 PROCENT GŁOSÓW OTRZYMAŁA NARODOWO - CHŁOPSKA P A R T J A

P. MANIU.
żadnych mandatów, gdyż rie uzyskały prze­
widzianego przez ustawę wyborczą minimum 
5 procent ogólnej Mczby głosów.

LIBERALI ZDOBYLI 8 PROC. GŁOSÓW.

był

Bukareszt. 13. SE. (PAT-) Według obliczeń 
z godziny 6 rano partja rządowa uzyskała 
około 85 procent ogólnej liczby głosów. Zkolei 
największą liczbę głosów zdobfii liberałowie, 
partja węgierska i koalicja Averes-c» Jorga.

Wynik taki nie jest definitywny, jest 
wszakże rzeczą pewną, że dwie pierwsze partje 
będą reprezentowane w parlamencie. Rząd 
uzyskał olbrzymią większość. Wszyscy mini­
strowie zestali wybrani. Wśród przywódców li­
berałów wybór Duci. Briatanu, Dra Angelesco, 
zdaje się być zapewniony. Według dotychcza­
sowych wyników stronnictwo antysemickie 
prof. Cuzy i partji komunistycznej nie zdobyły

Bukareszt (AW.). Przebieg wyborów 
w całym kraju zupełnie spokojny.

Z 387 mandatów stronnictwu* rządowe otrzy 
ma co najmniej 360 mandatów. Liberali,-wedle 
dotychczasowych obliczeń, otrzymali 8 pro ent 
głosów, stronnictwo węgierskie w Siódmi •'gro. 
dzle 2 procent. Komuniści ponieśli zupełną klę­
skę i nie będą wcale reprezentowani w nowej 
izbie. W całym kraju zdobyli zaledwie 35 ty. 
sięcy głosów. W Bessarabji zwyciężyło wszę­
dzie stronnictwo rządowe.

Lewicowy projekt ustawy o „wolności sumienia".
Warszawa, 13. 12. (Telef. wł.) W dniu ju­

trzejszym poseł Langier i inni posłowie z Wy-: 
zwolenia przedłożą Sejmowi wmiosek w spra­
wie ustawy o „wolności sumienia i wyznania". 
Najważniejsze punkty projektu ustawy są:

Art. 1. Wszyscy obywatele państwa pol­
skiego mają. poręczoną w myśl art- 111 i 116 
konstytucji wolność sumienia i wyznania pu. 
bliczne i prywatnio zasad swojej rcligji. W wy­
konaniu tego prawa obywatele Rzpltej mogą 
dobrowolnie zrzeszać się w związki wyznanio­
we i pozawyznaniowe.

Art. 2. Każdy związek wyznaniowy i poza- 
wyznaniowy zostaje uznany przez państwo, 
o ile jego urządzenia, nauka i ustrój nie są 
przeciwne porządkowi publicznemu, ani oby­

czajności publicznej, a działalność związku nie 
stoi w sprzeczności z ustawami państwa Dal­
sze punkty przewidują, że dla rejestracji zwią­
zku wyznaniowego winno być złożone w Mini­
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego oświadczenie, podpisane przynajmniej 
przez 50 osób, obywateli polskich. Do przystą­
pienia do związku wyznaniowego lub pozawy- 
znaniowego uprawniony jest każdy obywatel 
polski, który ukończył 21 la t i złożył u po­
wiatowej władzy administracyjnej zgłoszenie 
o wystąpieniu z dotychczasowego wyznania. 
Wreszcie wniosek przewiduje przekazanie pro­
wadzenia aktów stanu cywilnego władzom ad­
ministracyjnym.

Min. Niezabytowski w obronie swego budżetu.
P. MINISTER ODPOWIADA „PRZYJACIELOWI" Z BeBe.

państwo polskie z Bożej laski zostało powoła­
no do niepodległości, to widocznie mamy do 
spełnienia jakąś misję i my ją  spełnimy. Mimo

Warszawa, 13. 12. (Tclef. wl.) Sejmowa ko­
misja budżetowa zakończyła dziś rozprawę nad 
budżetem Ministerstwa Rolnićtwa. W dyskusji 
zabrał głos jeszczo raz minister rolnictwa pan 
Niezabytowski odpowiadając bardzo obszernie 
na zarzuty, podnoszone przez posłów.

Co do parcelacji majątków państwowych 
stwierdził p. minister, że zapas ziemi pozostały 
do parcelacji wynosi jeszcze 81.000 ha. W spra­
wie importu zboża przyznaje p. minister, że 
nastąpiło pewne niedopatrzenie ze strony rzą­
du. W roku bieżącym żyta, a nawet pszenicy 
było dość na własny użytek, a przywóz okazał 
się zbędny. Importowana ilość była jednak 
wcześniej zakontrakowana. Przechodząc do 
sprawy handlu nierogacizną uważa p. minister 
powstanio syndykatu eksporterów za zło ko­
nieczne. Dotąd eksportujemy tylko do Czecho­
słowacji i Austrji. W Austrji okazała się jed­
nak nadprodukcja. Groziło zamknięcie grani­
cy i to zmusiło rząd do powołania związku 
eksporterów, któryby sobie zabezpieczył zb y t.! 
W dalszym ciągu prosi p. minister, aby mu nie 
obcinać 38 nowych etatów, któro będą służyły 
specjalnie dla celów rolnictwa, a są niezbęd­
ne, oraz aby komisja nie przyjmowała wnio­
sków Klubu Narodowego, zmniejszających nie­
które kredyty.

Co do gospodarki leśn°j to ceny drzewa 
były ta.k niskie, że gospodarstwo prawidłowe 
nie rentowało się i był wielki pęd do wyręby­
wania. To nasunęło ministerstwu myśl, żeby, 
gdzie można, wykupować lasy prywatne i obe­
cnie rozpatruje się projekt dobrowolnego uru­
chomienia sprzedaży lasów przez emisję pań­
stwowej renty leśnej.

Odpowiadając na zarzuty posła Polakiewi­
cza oświadczył p. minister, żo całkowicie bie­
rze na siebie odpowiedzialność za ministerstwo 
i wystąpienie pos. Polakiewicza zaskoczyło go. 
Mogę powiedzieć — mówił p. minister:

„Boże ochroń nas przed przyjaciółmi, bo od 
nieprzyjaciół sami się obronimy".

Zarzucono mi optymizm — mówił w końcu 
p. minister. — To, co przedstawiłem, nie by­
ło — sądzę — optymistyczne, ale przyznam 
się, że jestem do optymizmu skłonny, 'Jeżeli

casze błędy, z roku na rok podnosimy się 
i przy współpracy ze społeczeństwem za po­
średnictwem parlamentu możemy w Polsce do­
konać wielkich rzeczy.

Głosowanie nad budżetem ministerstwa roi-k
nictwa odroczone.

BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 
W KOMISJI.

Warszawa, la . XE. (Teł. wł-) Na posiedze­
niu Komisji budżetowej wieczorem przystą. 
piono do dyskusji nad budżetem Min. Spra­
wiedliwości. Referował poseł Rosraarin — 
W ielką mowę -ygłosił pos. Lieberman, który 
powiedział między innemi, że w Min. Sprawie­
dliwości panujo duch antydem okratyczny i 
antyrepublikańskli,!) Poruszył sprawę przeno­
szenia sędziów, na co min. Meysztowicz od­
parł, że robią to sądy.

Czy Sejm uchwali dodatek
Warszawa. 13. XII.- (Teł. wł-) W sejmie 

są. usiłowania-, ażeby ostatnia posiedzenie przed 
świętami odbyło się w przyszły wtorek.

W takim wypadku Sej i  zająłby :ę wnios­
kiem Klubu Narodowego o odroczenie termi­
nu wejścia w życie dekretu o ustroju sądow­
nictwa o 1 rok, a także wnioskiem F. P .S. o 
udzielenie jednorazowego zasiłku dla urzędni­
ków. Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
komisji skarbowej prawdopdobnie jutro. Wnio­
sek idzie w kie-unku udzielenia dodatku 
funkcjonariuszom państwowym w wysokości 
jednomiesięcznej pensji. W ten sposób pracow­
nicy państwowi otrzymalib; w tym roku 13-tą 
pensję. W nioskodawcy wskazują źródło pokry­
cia w nadwyżce dochodów, jakie wykazuje 
skarb państwa w b. roku. Wniosek ten ma 
wszelkie szanse p: :jścia.

P. M0RACZEW5KI CHORY NA GRYPĘ.
Warszawa. (AW.) Min. Moraezewiski zapadł 

ua g-rypę tak, że kilka dni przebywać bodzie 
musiał w domu. Choroba ma przebieg łagodny. 
Spcaziewać się należy, i - min. Moraezewski 
za kilka dni powróci do pracy.;

Zanim kupicie sam ochód, obejrzyj- 
cle „Hudson” i „E ssex” i dow iedzcie  
się  o ich rekordow o n iskiej cen ie .

Min. Walko o traktacie z Polską.
WIELOWIEKOWA PRZYJAŹŃ j

STOSUNKÓW POLSKO-WĘGIERSKICH. )
Budapeszt. (PAT.) Na posiedzeniu Komisji 

Srraw  Zagranicznych Izby Niższej min Walko 
mówiąc o traktacie k omeyljaeyjno-arbitraio• 
wym, podpisanym niedawno z Pol ^ą, podkre* 
ślil, iż tra k ta t +-en, pomimo że tekst jego nie 
różni się w ikizem od przyjętego wzoru, po­
siada znaczenie, p zekra-zające ramy zwykłych 
traktatów  arbitrażowych, gdyż jest, jeśli tak 
można powiedzieć, namacalnym wyrazem szczę 
rej wielowiekowej przyjaźni, łąctącej oba na­
rody. Przyjaźń ta w przeszłości nigdy nie 
uległa osłabieniu i pozostanie taką w przyszło­
ści, gdyż niemal tysiącletnie n id  sympatjl nie 
opierają się jedynie na przemijających uczu- 
duch. | i j

Następnie minister z uznaniem wspomniał 
°  wyjątkowej serdeczności przyjęcia, jakla 
zgotowały mu rząd oraz społeczeństwo pol­
skie. j l | ^

Aresztowania wśród komunistów na 
totwie.

Ryga. 13. XII. (PAT.) Policja polityczna, 
wykryła szerpko rozgałęzioną komunistyczną 
organizację młodzieży. Aresztowano członków 
centralnego komitetu tej organizacji w Rydze
oraz podkomitetu w Libawie, Mitawie i Pyna- 
burge. Władze skonfiskowały przytem wielką 
ilcść antypaństwowej literatury  -.omiunistycz* 
nej propagandowej oraz szyfrowano listy 
z Moskwy, zawierające instrukcjo łotewskiej 
sekcji Komiritermu. _ _

 DO '

Król Jerzy poddał się operacji.
Wiedeń 13/12. (PAT) Dzienniki donc-szą 

z Londynu:
Przedpołudniowy biuletyn o stanie zdrowia 

króla Jerzego podaje, że wczoraj wieczór mię­
dzy godz. 7 a 7.50 król poddał się operacji przy 
zastosowaniu narkozy. Lekarze po operacji byli 
przez kilka chwil bardzo zaniepokojeni. Przed 
operacją zasiągnięto pozwolenia królowej i ks, 
Walji na dokonanie jej. i j

MOŻLIWOŚĆ KATASTROFY ISTNIEJE.
Londyn. W edług ostatniego b iu le ty n  stan 

zdrowia króla po operacji nieco się pełeprzył, 
ale zachodzi jeszcze zawsze bardzo poważne 
niebezpieczeństwo katastrofy. t

POWRÓT KSIĘCIA JERZEGO. Ni.
Londyn (PAT). -Najmłodszy syn króla, ksią­

żę Jerzy odjechał dziś rano z Bermudy do N o. 
wego Jorku, gdzie wsiądzie na parowiec trans- 
atlantycki „Berengaria”, odchodzący w piątek 
do Angiji.

— ooo-------

P. Sahm pozostanie prezydentem.
Gdańsk 12/13. (PAT) Jak donosi „Danziger. 

Neueste Nac.hrichten", koalicja postanowiła po 
wołać na stanowisko prezydenta senatu w dal­
szym ciągu dotychczasowego prezydenta Sah-
ma. Stronnictwa socjaLdemokratyezne delegu- 
ą  do senatu, wedle tego samego dziennika, 2 
swoich przedstawicieli, centrum 2, liberalni 2.

1
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!ip?awa panny Odail.
Z asada, oczyw iście ta  sam a. ale technika 

jm ita i być odm ienna. P om ysłow y Skeel roz­
k a z a ł  jed n ak  problem  n a ty ch m iast, gdy 
ty lk o  dostrzeg ł na go tow aln i małą. złotą pin 
cettfj, będącą, dziś n ieodzow nym  przybo- 
rem  tualetow w m  każd e j elegantk i. Jed n ak  
przed, odejiśemm o tw orzył jeszcze k ase tk ę  
z b rżu łerją , zr.alazł w  niej p ierścień bry lan  
to w y . k tó ry  później usiłow ał zastaw ić. 

S ta rł też w szystk ie , jak  sądził, odei-ski 
swyelh palców , zapom inając jed n ak  o w e­
w nętrznej k lam ce szafy  i rogu  sto łu . Potem  
oddalił się spokojnie, i zasunął rygiel tak , 
ja k  ja  co uczyniłem , a  szczypczyki w sunął 
do k ieszen i od kam izelk i i zapom niał o nich 
zupełnie.

H ea th  zauw aży ł sen tencjonaln ie , k iw a­
jąc  g łow ą z politow aniem :

—  Rzezim ieszek, żeb y  by ł nie wiem 
ja k  przebieg ły , zawsze popełni jak iś  błąd  
i  zaw sze coś przeoczy.

—  D laczegóż to  k ry ty k ą  sw oją zaszczy­
casz w j łącznie rzezim ieszków ? —  rzucił 
V ance leniw ie. —  Czy n a  tym  świecie n ie­
doskonałości znasz m oże kogo. k to  po trafi 
w y k o n ać  coś bez b łędu? —  U śm iechnął się 

do I lc a th a  pobłażliw ie. —  W szak naw et 
po lic ja , popełn iła  b łąd  w tern śledztw ie i np. 
p rzeoczy ła  szczypczyki.
) Heat.h ch rząkną ł zm ieszany. C ygaro je ­
go  zgasło , wiec sk o rzy s ta ł z tego, by  je  po­
w oli i  sk ru p u la tn ie  zapalić.

—  Co pan  m yśli o tem , panie naczel­
n iku?

—  S y tu ac ja  bynajm niej się n ie  ro z ja ­
śniła, —  rzekł Martsham posępnie,

Moja teo rja  nie grzeszy olśniewającą, ja ­
snością, —  pow iedział V ance. —  Nie uw a­
żam  jednak , żeby  wszędzie panow ały  abso­
lu tne  ciem ności. Z moich dom ysłów  można 
przecież w yciągnąć pew ne konkre tne  w ska­
zówki. Skeel m ianow icie niew ątpieliw ie znał 
m ordercę i po sw ej szczęśliw ej ucieczce s ta ­
ra ł się szan tażow ać sw ego mim owoinego 
w spólnika. Śmierć Skeela by ła  odpowiedzią 
na próby dalszego szantażu , m orderca bo­
wiem postanow ił za w szelką cene uwolnić 
się od n iew ygodnych mu osób. Moja teorja 
rów nież w yjaśn ia  otw arcie k a se tk i z biżu- 
te rją , odciski palców  Skeela. n ietkn ięta  sza­
fę, znalezienie k le jno tów  w pace do ś ir 'ec i 
(człow iekow i, k tó ry  je zabrał nie by ły  one 
w cale potrzebne), oraz m ilczenie D udy. T łu ­
m aczy też odsunięcie i zasu n k c ie  rygla.

—  T ak , —  w estchnął M arkham . — T łu ­
m aczy i w yjaśn ia  w szystko, z w yjątkiem  
jednej najw ażniejszej rzeczy: iden tyczność’ 
m ordercy.

—  Isto tn ie . —  potw ierdził V ance. — 
Chodźm y n a  śniadanie.

Ilea tb  przygnębiony  i z łenerw ow nny  
u dał się do D yrekcji Policji. M arkham , Van- 
ce i ja  pojechaliśm y do Delm onica, gdzie 
usiedliśm y w dużej sali restau racy jnej.

—  S praw a obecnie zdaje się ześiodko- 
w yw ać na C leaverze i M annixie, —  rzeki 
M arkham . gdy  spożyliśm y śniadanie. —  J e ­
żeli trafne  je s t tw oje przypuszczenie te  j e ­
dnam ta sama osoba popełniła obie zbrodnie, 
w ówczas upada podejrzenie co do Lindqu-

ista , k tó ry  z pewnością, w sobotę w  nocy 
b y ł w szpitalu .

—  T ak , —  zgodził się Vance. —  Lind- 
q u ist pozostaje poza naw iasem ... A le Clea- 
ver i M annix —  hm!... Zm arszczył czoło i 
pow oli popijał kaw ę m ałem i łykam i. —  Mój 
pierw otny k w arte t zosta ł zdekom pletow any, 
co mnie napełn ia  żalem , gdyż to  zanadto  
zacieśnia horyzont. Niema już pola dla w y­
obraźni. A co się s tan ie , jeżeli nam  przyjdzie 
w ykluczyć .możliwość zbrodni co do Man- 
nixa i Ć leavera? Chyba trzeba  będzie, ce­
lem rozw iązania tego  problem u, uciec się do 
w yższej m atem atyk i, do tm ro n o n ie tr ji sfe­
rycznej albo rachunku  różniczkow ego. A 
może te  sp raw y rozgryw ały  się w "zw artym  
w ym iarze? Szkoda mi m ego k w arte tu  w każ 
dym razie.

Przez dłuższy czas p a trzv ł milcząc przez 
okno na F ifth  Avenue, polem  zaczął mówić 
równym , obojętnym  głosem :

M arkham ie. czy trudnoby  ci było zapro­
sić do siebie, na dzisiejszy w ieczór pow iedz­
my M annixa. C leavera i S p o tsw o o d e^9

M arkham  postaw ił swa sz.klankę z kaw ą 
tak  gwałtownie,* że głośno brzekia  i uw a­
żnie spojrzał na V ance‘a.

—  Cóż to za nowe błazeństw o?
—  Zaraz ..b łazeństw o11! Odp wiedz na 

moje py tan ie . ,
—  Oczywiście, m ógłym to urządzić, — 

odparł M arkham  z w ahaniem . — W szak oni 
w szyscy znajdui.ą się obecnie mniej lub wię­
cej pod moją w ładzą.

—  W  tak im  razie nie odrzuciliby twego 
zaproszenia?

—  Praw dopodobnie nie.
—  I jeżeli zaproponow ałbyś im p a rtję

pokera, rów nież p rzy jęliby  propozycję, bez 
w ielkiego zdziw ienia?

—  Przypuszczam , —  odrzekł M arkham , 
zupełnie zaskoczony niesłychanem  żąda­
niem V ance!a . —  C leaver i Spotsw oode g ra ­
ją  obaj, a  M annix n iew ątpliw ie również zna 
tę grę. A le dlaczego w łaśnie poker?  Czy mó 
wisz powmżnie czy też spraw a Ocieli pom ie­
szała ci zm ysły?

— ' Ach mówię zupełnie poważnie. Ton, 
jak im  b y ły  pow iedziane te  słow a, nie po­
zostaw iał co do tego żadnej w ątpliw ości. —  
P oker mój kochany , będzie ogniową próbą 
naszych ludzi. W  tej grze dziewięć dziesią­
tych polega?, na psychologji. I jeżeli się ją. 
dobrze rozum ie, m ożna przy pokerze w prze­
ciągu godziny  lepiej poznać człow ieka, niż 
w zw yczajnych w arunkach w przeciągu ro ­
ku. W  naszym  w ypadku, ^tby dow iedzieć 
się, k to  popełnił zbrodnię r a  pannie Odell, 
muszę poznać ludzi, co do k tó rych  istn ie je  
podejrzenie. Spodziewram się, że po tej p a rtji 
pokera będę mógł ci pow iedzieć, k to  zam or­
dow ał „ K an a rk a11.

M arkham  p a trzy ł na niego z najw yż- 
szem zdum ieniu. wób«o pow agi V ance‘a je ­
dnak  postanow ił uczynić zaaość jego żąda­
niu.

—  Niech to djabli w ezm ą1 —  w arknął. 
—  W szystko to jest niew ypow iedzianie ifljo . 
tyczne... Jeże li jednak  napraw dę chcesz za­
grać wr pokera z tym i ludźm i, nie mam nic 
przeciw  tem u. Mówię ci jednak  naprzód że 
to do niczego nie doprow adzi. P rzypuszcze­
nie. ze m ożna zapom ocą ta k  fan tasty czn y ch  
środków  znalezc przestępcę, jest niedorze­
cznością.

(Ciąg dalszy nasfapi).
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J U L I A N  H U R K I E W F C Z
K U A K O W , M W Y  RYN FM

p o l e c a
O B R A Z K I  K O L Ę D O W E
n ajład n iejsze  i najtańsze,

książeczk i do nabożeństw a, F igury do szopek. 
O brazy św ię te . F igu ry  św ię te , Różańce i ko­
ronki, M edaliki, łańcuszK i, vota  srebrne  

i  z ło te , — O grom ny w yb ór 1028 
G a l a n t e r i i  G w i a z d k o w e j .

Sił:? kierom  niczel
poszukuje poważna instytucja Społeczna Kobieca.
W arunki: Z am iłow anie dc pracy społecznej 
w  duchu kato lick im , s tu d :a u n iw ersy teck ie , 

znajom ość obcych  język ów . 1021

Zgłoszenia z  załączeniem  ży cio ry su  przyjm uje:

Z. RZEPECKA, P o z n a ń ,  Garbary L. 14.

□ODOOD33CnQnDOGrODOanODDDQDQDQDO
PBOW BNCJ A!

W Y J A Z u D O  WARSZAWY ZBYTECZNY!
Załatw iam v w szelk ie  zlecenia  w  sądach, 

urzędach  pań stw ow ych  i  kom u nalnych , in ­
stytu cjach  finansow ych  i w szy stk ich  innych.

Interw encje, zastępstw a, oorady, infor­
m acje w e  w sze lk ich  sDrawach. W indykacje  
w e k s li i  n a ’eżn ości. W yw iady.
Biuiro , .P ? m o c  D rp w ifJ-H aT d lo w a '*  

Warszawa, Nowy-Swiat 28.
P r o s im y  z a łą c z a ć  z n a c z k i  p o c z to w e  n a  o d p t  w ie d ź . 

K orespondenci w  całej P o lsce  poszukiw an i.
□ □ □ o a a a D n n n n n D D n a a a n D C o a n n n n ^ n n n

Zakład galants ryjno-introiinątorski

HiiEczYstAWA mm
W KRAKOWIE, U l SW. FILIPA 13.

W ykonuje w szalkie ro so ły  w  za ­
kres introligatorstw a w c h o d z ie ,  
oprawia książki skrom nie i lu k su ­
sowo, hurtow nie i pojedynczo,

go cenach orzvstęonvch i w oznaczonym terminie

Miód
naśw $a Bożgijo M ie n ia ,
pod gwarancją, prawdzi­
w y nszczelnv, czvsty  i na­
turalny z pasieki własnej 
w y sy ła  za pobraniem  d o c z -  

tow em  w zaplom bow anych  
blaszankach franko z opa­

kow aniem :
5 kg. -  Zł 18.00 

10 „ — „ 84.50 
Pasieka Braci Kolmatyckich 
H orodyszczc p .  K o a lć tw  
k. Tarnopola. 1010

i f o s c z o c B i j
dam skie  c ien ie  od 2’40, 
pończoszki dz iec inne . —  
skarpetki m ęskie, ręka­
w iczk i, ciepła bielizna 
m ęska i dam ska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Z®S!ai ;Ms@S«©wą
K r ^ h o w .  W l ś m n  4

C h o r y m
na katar żotądka, ku rcze, 
bóle, n iestraw ność, brak 
apetytu, neuraslenję , zi- 
m nicę, w ysyła  na żądaD :e  
apteka w Liszkach, n ad er  
■•jciekawia ącą pouczającą  
broszurę „Znaczenie Ziół 
M nóstw olistó w dziękczyń  
nycb. T ysiące cudow r e 
uleczonych. 1929

Elektrowni? M iejska w Krakowie
rozpisuje niniejszem

P R Z E T A R G
ń ą i  r e b o t y  z i e i r . _ e  I  i n n e .

Oferty na pow yższe należy składać w  Dyrekcji 
Elektrowni, w zap ieczętow anych kopertach do 23-go 
crudnia 1928 r. na formularzach, które hedzie w yd aw ał  
Sekretarjat E lektrowni, ul. D ajw or L. 27.

Elektrownia zastrzega sobie dowedny w yb ór oferty.

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE. 48 P

iiiM iin iM M iM iiiM iiit iii i i i iitn iiim iM iiiii i i i ii i i iM m .

W A

S W I M D ł f Ę
JEDYftY PODAREK TO

R A D  J O

W tjfw ńraia  K i l im ó w
I r e n y  G u t w m s k i e j  89

i Absolwentki aaństw. szkoły przen. art.

Kraków, ul. Karm elicka L. 50, parter.
poleca kilim 1 oraz przyjmuje zam ów ien ia  \ve-  
clłu> obranych wzorów, za gotów k ę lub na ratv.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
ulica ćw. Tomasza L, 35. (róa ulicy £«■-. Itrzyia)P O L E C A

„Poaręcznik m etodyczny do nauki historji biblijnej11.
Z upow ażnien ia  n ak ład cy  „M osella11 w  T rew irze 
spolszczył i opracow ał Ks. J a n  S z u k a l s k i ,  
pro fesor p rzy  państw , seininarjum  nauczycielskiem  
w  Inow rocław iu. Tom  drugi: „N ow y Testam ent11. 
Z 3 m apam i. N ak ład  K sięgarn i św. W ojciecha. 
1928. (695 str. w 8-ce dużej).

Cena egz. brosz zł. 24.— ; oor. zł. 27.—; < i \

^ \  Podręcznik ten jest spolszczeniem i opracowaniem 
podręcznika metodycznego do „Średniej katolickiej 
biblijki szkolnej11 Eckera, ułożonego przez Mikołaja 
Fassbindera, b. rektora, i ks. profesora Henryka Fass- 
binJera. Tom pierwszy tego poważnego dzieła, oma­
wiający Stary Ttestam ent, zainteresowane sfery ka­
techetyczne przyjęły z wielkiem uznaniem, które 
spotka, niewątpliwie także ten tom drągi.

ROOTHAN, Ja n , O., G enerał To w. Jezusow ego: 
„Sposób rozmyślania*1 w edług  m etody  św. Ig n a ­
cego J/ojoli. Z oryg inału  łacińskiego spolszczył 
K s. Józef Pachu-cki T . J. K raków  192S. (93 str. 
w  8-ce m niejszej). Cena egz. brosz. zł. 0.85

Czytelnik znajdzie w tej broszurce, pióra jednego 
z największych generałów Towarzystwa Jezusowego, 
męża wielkiego ducha, klasyczny wykład nauki o roz­
myślaniu, tej wielkiej sztuce, z której się rodzą 
Świeci.

SCH ILG EN . H ardy . O. T. J-: „Na usługach Stw órcy11.
W iązanka m yśli dla kato lick ich  now ożeńców  i m ał­
żonków . Przełożył z niem ieckiego Ks. Teodor 
C zaputa. W ydan ie  drugie. K raków  1927. 
(134 s 'r .  w 16-ce). Cena egz. brosz. zł. 80

Staraniem autora było, wstępującym do stanu 
małżeńskiego o obowiązkach tego stanu dać poucze­
nie takie, któreby zawierało jasną odpowiedz na 
wszystkie pytania, byle jednak tak delikatne i umiar­
kowane żeby je mogły czytać bez żadnej dla siebie 
szkody także te osoby, które jeszcze w związki mał­
żeńskie nie wstąpiły. Nazwisko Autora ręczy za so­
lidność treści i przystępność formy.

SCH ILG EN , H ardy , O. T. J .: „Ty i Ona11. Miodemu ku  
rozw adze. Z niem. przełożył Ks. T. C zaputa. 
K raków  1928. (206 s tr. w  w ąskiej 8-ce).

C ena egz. brosz. zł. 1.40
Duchownemu kierownikowi młodzieży przyjdzie 

nieraz udzielać rad i wskazówek tyczących zachowa­
nia się wobec płci drugiej. Jak udzielać tyob rad 
i wskazówek, tego uczy w tej książeczce O. Schilgen, 
słusznie uważany za powagę w tym przedmiocie, 
zaiste pierwszorzędnego znaczenia. Rady te są ujęte 
w ten sposób, że je może czytać sama młodzież do­
rastająca.

SIEN IA TY G K I Maciej, Ks. D r.: „Zarys uogm atyki ka­
tolickiej11. Tom  I. O Bogu jednym i trójosobow ym .

P O L E C A

K raków  1928. N akładem  A utora . ("320 s tr. 
w  dużej  8-ce). Cena egz. n ie o p r ., zł. 10.—  

Pierwsza „dogmatyka11 po polsku' Okoliczność 
ta  jedna sprawi niewątpliwie, że ..Zarys11 Ks. Prałata 
Sieniatyckiego ■ znajdzie się w ręku wszystkich tych, 
co się tej dogmatyki musieli uczyć po łacinie.

SZMYD, G erard . Ks. D r.: „Liturgika katolicka11 z ilu­
stracjam i i dodatk iem  Podręcznik szkolny. Lwów. 
W ydaw nictw o  Z akładu N arodow ego im. Ossoliń­
skich. 1928. (218 s tr . +  31 dodatku  w 8-ce podr.).

Cena egz. brosz. zł. 5.— 
Nelatwy problem podręcznika liturgiki katolickiej 

Ks Dr Szmyd stara się rozwiązać w sposób nowy, 
dbajac przedewszystkiem o ścisłość, treściwość i po- 
glądowość wykładu.

ŻUKIEW ICZ, K o n stan t^  M arja, O.-. D om inikanin: „Roz­
m yślania o Matce Bożej w św ietle nauki św. To­
masza z Akwinu11. Y a rsz a w a  1928. (304 s tr. w 8-ce 
mniejszej). Cena egz. brosz. zł. 5.—

„Z morza Tontaszowej wiedzy wydobywamy jedną 
perłę — Jego naukę o Matce Boskiej, Jego Marjo- 
logję11: tetai słowy Autor, wytworny, a niezmordo­
wany głosiciel chwały Najśw Marji Panny, krótko 
określa cel niniejszej pracy, którym jest zestawienie 
tego, co Doktor Anielski powiedział o Królowej 
Aniołów.

Wysyłka na prowinefę odwrotna. Wysyłka na prowincją odwrotna.
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